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Lwów 31. marca.
(Powody, dla których Aiidr&say popiera pro jek t 

laiM sauej okknpacji. — Opór Turcji. Napad 
-  iyńów  na chrze»cl»n w Ja d a c h . —  Nowe obwie

szczenia. —  Z przedlitaw skiej Rady państw a. — 
Do U praw i k bośniackich )

W zajadzie mocarstwa przyjęły już projekt 
mięszanej okkupacji, jak  donosi dzisiejsza pół- 
arzędowa Montays- tfetue ; a zdaniem Noicfaj Fi es
ty  porozumiały się już i co do szczegółów, kor
pus okkupacyjny wynosić będzie IG.000 i skła
dać nie ma z Moskali, Austijakow, Anglików, 
Włochów i Turków Moskale strzedz będą pół
nocnej granicy Ruinelii, Turcy zaś południowej, 
a środek wypełnią wojska austrjackie, angiel
skie 1 włoskie.

Hi. andrassy nietylko już przyjął projekt 
oLk.dtj.iwjj w zasadzie, ale jak utrzymują w sfe
rach kvmpetentnych był jednyrn z gorliwych- 
popiekWwy tego projektu. Cóż go skłaniało do 
*ego. w by tak pracować dla Moskwy? „Nadzieti
j a  odpowiada Nowa Presse — że tym spo-
sobem z niniejszym kosztem i z mniejszą ofiarą 
ludzi dójdzie do posiadania baszaliku Nowoba- 
zankiego. Wiadomo bowiem, ze baszalik ten na
tu ra  hzbroiła od stroliy Bośnii tak znakomicie, 
»z garstka zi ezynnowanych ludzi, ukryta w wą
wozach nowobazarskich, może wzbronić wstępu 
df baazaliku całej auotrjackiej armii. Dlatego

-h». Airirassy oddawna nosi się z planem 
wkroczenia do baszaliku tego odrazo z dwóch 

abrao, a j  utrony Serbii i od strony Bośnii. — 
0 * ^ je ż e K  mocarstwa zdecydują się ókknpować 

Oirtaaczas naturalnie udzielą Austrji 
WMuat- do wydaniu liczby wojsk na nią przy- 

p raw  Serbię i Macedonię do Rumtlii, 
Tejp wławae tjdlco pyaguie hr. Andrassy Fakt

Se wojaka jego wstąpią na ziemię serbską 
i  P?*jńdą się po mej, będzie dla niego preoedtn- 
*wa Au wymagania od Serbii pozwolenia do 
frł*^>ścia przez jej ziemie, wtedy, gdy pizystą- 
P*c wypadaic do okknpacj i baszaliku Nowo- 
bazarskiegu."

Tak rozumuje Nowa Piesie. Czy rzeczy
wiście te są powody, które hr. Andrassego po
pchnęły do zrobien.a nowej przyrsługi Moskwie, 
czy też inne, m użniejsze jak  przypuszczamy, bo 
związane z ogólnym planem rozbioru Turcji — 
są to kwestje, które rozstrzygną się wkrótce, w 
chwili gdy projekt mięszanej okkupacji pocznie 
w życie wchodzić. Jest jednak ważną rzeczą i 
z&oługującą na uwagę, ze dzisiejszy Daily Tcle- 
ffrtaok zaczyna wątpić o przyzwoleniu Turcji na 
Jkkdjjacyę. Nie wierzy on w wiarogodność infor- 
macyj Ajencji Hauasa, która utrzymywała przed 
dwoma dniami, że Turcja się zgadza na okku- 
pację i przypuszcza jaku bardzo możebną tę 
ewentualu >ść, że o opór Turcj rozbij’e się cała 
spraw a M-tłażby Anglia znowu baw.ć się w tę 
f r *  jakiej się trzymała podczas konferencji 
stambulskiej, to jest przystawać sama na pro
ż k u ,  moskiewskie, a nakazywać Turcji ich od-
i Zui-illc i

„Wczoraj dziwny widok przedstawiał się 
w mieście naszem : na ulicach, prowadzących ze 
środka miasta na okępisko, roje żydów; żydow
skie magazyny i sklepy — a jest ich bardzo 
wiele — zamknięte bądź częściowo bądź zupeł
nie. Wszystko to z powodu, aby oddać cześć o- 
statnią zmarłemu 9G-letniemu rabinowi Szejche 
Szorewi którego żydzi niezmiernie lubili i po
ważali. Niestety smutno skończyła się ta de
monstracja. Według chassytów pogrzeb rabina 
nie powinien spotkać , się z żadną kobietą, to- 
w -rzyszący więc pogrzebowi fanatycy clicieii 
kilka Rumunek zmusić do usunięcia się z ulic; 
a gdy tego spełnić nie chciały, zostały w naj- 
bruialmejszy sposób zmaltretowane, mianowi
cie jedną księdzowę odniesiono ciężko ranną do 
szpiialu. W skutek tego przyszło do bójki mię
dzy żydami j Rumunami, i dopiero zandarmerja 
zdołała spokój przywrócić. Aresztowano już 24 
żydów. “

W Dmtsche Ztg. atoli list z d. 25. z Buka
resztu trochę inaczej tę. sprawę kończy. I tak 
policja _ aresztowała już na miejscu bójki z ko- 
kietami kilku żydiw i odstawiła do prokurato
ra. Zaledwo się jednak zmierzchło, napadło oko
ło 400 żydów na areszt policyjny, żądając wy
dania swoich aresztowanych współwyznawców, 
i chcąc się przemocą dabyć d * aresztu. Wtedy 
kazał jenerał R.tkowica wyruszyć wojsku i roz
prószyć napastników a hersztów i więzić 1 do 
sądu śledczego oddać. Korespondent DcuUcite Ź1g. 
usiłuje sprawę zatrzeć, zapewniając, ze Rumun- 
ki zaczęły pierwsze rzucać ńa żydów błotem, i 
że nie było w ogóle najmniejszego skaleczenia. 
Przecży temu doniesienie korespondenta Pressy, 
również żyda; który znowu zanałczał o a ta k u  
żydów ua areszt policyjny, i między lnneiui tak 
lanieiit.nje.

„Żydzi p win ni bardzo ubolewać nad tym 
wypadkiem. Rumuni go niezawodnie wyzyskają- 
całe dziennikarstwo tutejsze tiąbi im, ‘alarm,’ i 
nadzieje równouprawnienia znowu są w dalekimi 
polu 1

„Nienawiść z każdym dniem się wzmaga, 
wypadki podobne dolewają oliwy do ognia, i ka 
tastrofa bardzo jest możliwą. Rumuńska luduość 
wielu miast, zwłaszcza Jasb, doskonale wie, ze 
z zaprowadzeniem równouprawnienia żydów skoń
czy się jej panowanie; użyje więc wszystkiego, 
aby do tego nie dopuścić. Trzeba zważyć, ze w 
Jaksach na 25.000 prawosławnych jest drugie 
ty'e, bo 50.000 żydów.

W.eniT Ztg. ogłaszą urzędowo tyaktat ber 
kaski, tudnięz s^ re jŁ ^ p o rz iu iz e n  ministerial
ny en o nowych zaprow »azeniach i o zmianach co 
do opłaty listów, tudzież co do przekazów po
cztowych i posyłek wartościowych do różnych 
krajów.

vWifcdzieh Diny niedawno, że się zaczyna 
bardzo nwpowudzić żydowskiemu rządowi ni.ro- 
dowMW.--Swi ży przyczynek w tym względzie 
padają Z wiclkiem ubolewaniem Deutsche Ztg i 
■U gł Presse. Czytamy w ostatniej w korespon
dencji z JUS' d. 24. bm.:

Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłów 
z d. 28. bm. wniósł p. K o z ł o w s k i  następu
jącą i n t e r p e l a c j ę  w sprawie wykończenia 
zachoduio-galicyjskiei sieci- kolejowej Grybówr- 
Zagórz, Nowy Sącz Żywiec, Sucha-Kraków i Ży- 
wiec-granica węgierska, w której to sprawie rząd, 
odpowiadając <J 22. lutego 1874 na interpelację, 
był oświadczył, iż nieustannie stara się o jak 
najrychlejsze wybudowanie tych lm ij; i w któ
rej to sprawie d. 2. marca 1875 ponownie in
terpelowano. IJ. Kozłowski zapytuje i

1) Co przeszkodziło rządowi odpowiedzieć 
na tę interpelację, albo w myśl §. 22. ustawy 
z 12. maja 1873. podać powody, które odpowie
dzi nie dozwalały?

2) Czy rząd' trzyma się jeszcze danego w 
Odpowiedzi z d. 22. lutego 1874. przyi zeczenia, 
i jakie kroki poczyniono celem umożliwienia wy
budowania ?

Na temże posiedzeniu odbyła się "i w i ilk |n 
hałasem zapowiadana rozprawa nad spowiedzią 
rządu na interpelację Neuwirtha i 84 posLw w 
sprawie traktatu handlowego z Serbią. W ystą- 
pili tylko pp. Fux, Magg i Pacber -• pierwszy, aby 
ćwiknąć rządowi w oczy, iż to nieprawda, co 
oświadc zył w odpowiedzi minister Chlumetzky. 
że rząd dymisjonowany nii mógł prowadzić ro
kowań względem traktatu  z Serbią, skoro tenże

rząd był w stanie wbrew woli pamentu i bez 
jego pomocy przeprowadzić okkooję, — dwaj 
ostatni zaś uderzali na Węgrów.ik już wiemy 
z telegramu, mini.sttr Clilumetzkyuśc.ił centra- 
listóu z kwitkiem.

Ciekawsze były rozpiawyromisji uudże- 
towej przędli ta wskiej Izby poste D. 28. b. p i  
poczęto rozprawę nad aiaotkpiętffl rachunko
we m za rok 1877, i zaraz t*g.idiłh wykryły 
oię dwa wyjiadki, że najw-yższacb* *ł»**ehun- 
kowni pozycyj nie badała, a w\ ywedsta- 
widfele przyznali, iz nawet ba^ i "h Sie mo
gła. Nowy dowód, jak konieczu^st *Khwal6u» 
właśnie przez Izbę posłów re^n«. obra
chunkowej.

Nazajutrz sprawozdawca efau „dyrekcji la
sów i dóbr“ p. ś  m a r z e w s k i  fykrył n iep ra
widłową manipulację w rachtibJęh tt j dyrekcji 
w kontraktach z handlarzami rzewa: odszko
dowanie bowdem handlarza zmieniono v- wy
kazach na , upust z ceny.“ Spiwozdawca pod
nosił oraz lichy przychód dóbr lasówr erarjal- 
nych — co minister Mansfeld m  tłumaczył, iż 
intratne dobrą i lasy już są spjrdane, a im za- 
trzynianycn dotąd ci«;żą serwitła, tak, żc rząd 
administi-uje właściw ie tylko dłąsMiadm.zy tych 
serwitutów.

. Wiedeński klub iolntczo-tsowy zamyślał 
na lato urządzić wycieczkę dó tośuii, licząc na 
to, że rząd nakaże władzom v Bośuii użyczyć 
inu urszclkiego poparcia. Wiei teoretyków 
jroktykor,, profesorów', właś«cieli i rządzeńvr 
dóbr, -leśników i t. p. już się zgłosiło do tej 
wycieczki. — tymczasem dońedzieli się, że 
sfery rządowe wcile nie myśiąużyczyć im swe
go popa rcia. , Był to zamiar patrjotyczuy 
pisze DcuUchc Ztg — ale uigtety, zamiarem 
klubu'było, objaśnić ogół o sjtaiie, rzeczy wr Bo
śnii pod względem rolnictwa ieśuictwa! ^ s z e - '^  
lako /yjemy w (lobie sztucznej fabrykacji wiua 
na polu także, polityczneiu. B^tacze wina poli 
tycznego w Aifsfpji obawiają sę, że klub \vspo 
rnniany mógłby im szyki pómitszać.“

k ^ r e s p u i id e u f j e  „U*./,. V a iro d .4<

^Varsz««fa d. 27. marca.
V  Znów u nas mówią < jakichś zmianach 

administracyjnych. Kiepski stja.il finansowy pań
stwa zmusza rząd do wielu oszczędności, i wr 
skutek tych to oszczędności ryąd choe.^tańiei- 
s-jr. w jaaijn adiumióiracji kroju. Gubei mę sie
dlecką mają znieść zupełnie, jedną część włącza
jąc do grodzieńskiej, jedną do lubelskiej, i wre
szcie jedną do warszawskiej To samo podobno 
czeka gubernie kaliską i kielecką, z których o- 
krawki mają się dostać trzem sąsiadującym z 
niemi gubernią a główuie piotrkowskiej, tak, iż 
z 10 gubernij Królestwa nadal pozostanie tyl
ko 7.

Pierwszy to warszawski oberpolicmajster, 
jenerał YNTasów, który ze swej dotychczasowej 
posady lue poszed* wyżej, lecz wprost uwolnio
ny został od obowiązków z zaliczeniem do pie
choty. Dotychczas posada tutejszego oberpolic- 
majstra była pierwszym szczeblem do wysokich 
godności czynowniczych w Moskwie. Widoczhie 
Własów za uczciwym jest człowiekiem, a możt 
i za głupim, gdyż rzeczywiście był to dotych
czas naj iczciwszy oberpolicmajster ze wszyst
kich, jakich Warszawa miała. Na jego miejsce 
stara! się wszystkiemi siłami Moskwin, gąber: 
nater siedlecki, lecz mianowano fligii 1-adjutantu, 
pułkownika Buiui-lina. dotycbćzasowego pomo
cnika W łasowi, a pomocnikiem oberpolii majstra 
pułkownika Polenuwa. Ruturlin wprawdzie jako 
pułkownik, nie mógł być definitywnie mianowa
ny oberpolicmajstrem. tylko pełniącym obo
wiązki. lecz dla nas to wszystko jedno. Butur- 
Un podobno nie jest złym człowiekiem; nadzwy
czaj grzeczny i elegancki, za to Polenów ma być 
nie bardzo łagodnym. Zresztą poznamy się bli
żej z nimi później.

V* c urstwie ciągłe niepokoje. W ostatnim li- 
ście (z 30, bm.) donosiłem wam o rozmowie mojej

z Moskalem, który wprost z Charkowa przyje
chawszy, i będąc wtajemniczonym we wszystkie 
tajniki ‘nihilistćw, -ćhoó sam zdaje się być wier
nym Jego imperatorskiej Mości, mógi wiele wie
dzieć. Otóż przepowiednie jego zaczynają się 
sprawdzać. Następca .sprzątniętego szefa i 11. od
działu kancelarji carskiej, tj. doiychi izasowy na
czelnik tajnej policji, jenerał Deentelepy joż uyf 
uąpattowany pozawczui aj przez upiskowoi. Zy
cie swe zawdzięczać może Dim telen tylko te
mu, że jeclwl w zamkniętej karecie f.elaznej, 
przez której okno zaszklone trudno było trafi 
w szlachetną pierś jogo; łecz już »am fakt, że 

zoątaj złapanym, ńe pomime pogo
ni jfoworryć z konia i  ż« jicieki dorożką, 
dowodai, że musiał nie odm działać., i że na nie- 
udąnej próbie sprawa Lta nie skończy się^ n vi re- 
oacie fakt ten Juże przy po*»*czać. i  Moąkal, 
którego rozmowę ze mną zak^ntnniko wałem ? 
wybornie zna Moskwę i jej spiskowoow lOtóz 
czekajmy ziszczenia się (tgJ I*tzeP iwiedrn, 
wedle której, póki rząd nie da konstytucji, me 
będzie w możności ua»tarczyć wyrższyi u czynow-
nikow, gdyż wszystkieh „podziemny rząd będzie
spruątywał. Obecnie już w Charkowie rząa był 
zmuszony policję tameczną oddać pod władzę 
wojskową, a ztąd, jak -wau tak/-e ponosiłem, 
uiąią ustanowić tani jenerał-gabci narorsf wo oso
bne, i oddać jenerałowi Miiikwitzowi, obecnie 
dowodzącemu wojskami ehaik&wskicgo okFęgu.

Jak dalece rząd carski uioże P >1 ż  i rtlâ  lO; 
ialuości swrych czyuowników, dpatodzi Bichstedt, 
który przecie dość wysokie stanowisko zajmo 
wał, gdyz był pomocnikiem dyrektora komory 
celnej w Petersburgu, a jednak nie pfz< szka- 
dzało mu to być zarazem d y rek to ro m  tajnej di u 
karni tamże, należące,, do cen tra ln eg o  komitetu
rewolucyjnego. * .

Eichstedfc, jakkolwiek pochodził z mfcnneckjej 
familii, gdyż ojciec jego przed kilkudziesięciu la- 

z Hadibnrga przybył do Peieridiurga j^st je 
dnak Moskalom Urodził się w Petersburgu z 
matki Moskiewki, wychował w zasadach i m e
rze moskiewskiej, moskiewskiego języka używał 
w domowem życiu — jest więc Moskalem. W i ku- 
tek odkrycia kilku innych dmkaru, policja do
wiedziała się, że w stolicy carstwa, w nam ile- 
glejszej jej części, aa Guutajewskiej wyspie Ne-

P r c s d p l i n n  l  o i ; ! o n r . « M i  p i ' ( J
W Lwowi^ biuro adminlstraoji ^Gazetr Nar, 

l*lao Hali. ki w pałacu W. Ulaniśclćtoh. 
azenia w. Paryżu pfzyjm jja wyłączni* ula 
Kar.- ajencja pai a Adama, Cairefour da la ó»oix, 
łtou^e 2., prenumeratą tat p. pułkownik Uaob- 
kuwaki, F ju to u ig  PoiabOnniere SB.; w Wiedniu 
pp. Haaaenetcii et Vogier, nr. 10 Wallfischgaase 
Ą. Uppulfk Sfadt, stulienbaalui 2., Rotter et Cm 
1. Biemergaaae 13 G. L., Danbe et Cm I. Ufa- 
xiiuilianatrasaa Sr, w  Franic/urjjie nad jtanetn w 
Haniburgc up. Haaaenatem et V ogier

OGŁOSZENIA przyjmują h p  ta  opłau> 6 out. 
od wiejącą objętości j.dzcge wiersza d obnyw 
drukiem. Listj ioklam„oyjńe nWopieczą e 
me sięgają lrunuox.aniu Manuskrypt i j  obns 
nie jwraoa,ą aą, loai oswaja nitr, «o".

sumy ua zabawy. Opera włoska, której ^azon 
już się kończy, uia mnóstwo amatoroty a kasjer
ka teatru wielkiego majątek zbitra. Ozy uwie
rzycie, że na ostatnie pizedsia\,ieiu° Aidy“ 
krzesło w 17. rzedzie płacono po 11 lubłk a bi
let na galerję numerowaną po 3 rs. Uzyż więc 
takt ten nie dowodzi, ze .Warszawa ma pienią
dze ? W nowym, jeszcze nieskończonym doma 
fir. Ludwika Krasińskiego na logu Wierzbowej- 
i Niecałej już wszystkie mieszkania, wynajęto, 
płacąc za okno frontowe na 3em piętrze po 1&» 
rubli, czyli za pukoj frontowy o dwóch oknach 
ha lera piętrze po 3GO rubii roczuie

■ \V3fro4 produkcji iabrycznej, hauolu i prze
mysłu tuk*szybkimLrvki*uu posuwa się naprzód, 
żfc prawie pojąć tego n.e można, a wzzystkp co 
MTarezawa zawdz.ęcza upadkowi wartości unia 

cła w złocie. W iele przedmiotów, które do nie 
dawna bez stunpRjt zagrani"znrj uwalane były 
jako lad#łco, dziś idą do Moskwy, w »łąb car
stwa * w -‘kisju  kupiyą j e* Nie wiem, czy ja 
kiekolwiek miasto, prócz miast w Ameryca, roz
wijało się tak szybko, jak to się dzieje w onta 
tuiel? kilku latach z Warszawą Na samem obli
czeniu pieniędzy moskiewskich ua marki i traia- 
ki Warszawa dziennic z»rabia ty*rąre, gdj# eo- 
daień przybywają do nas zagraniczni komisanci, 
którzy po prostu rachować nie umieją, lecz k&aą 
sobie podobne obliczenia przygotowy wać — a 
ileż to na lzcczywistej zam.amo pieniędzy na
szych ua zagraniczne i na odwrót zyskują (Uran 
nie WTaiszawa 1 Drożyzna też w Warszawie o- 
gromiu. tak, iż w przeciągu lat dziecięciu mie
szkania n. p. prawie w trójnasób zdrożały, a 
odzienie, obuwie w dwójnasób, a  nadto san ie po
trzeby' wrzmogły się bardzo, koiutort a D^wet 
zbytek w miesakanioęh dawuicfl baidzo msto- 
znane u nas, dziś jest prawie powszechnym; gdy 
dawniej orzechowe meble rzeźbione, kryte je
dwabiem lub aksamitem, należały do rzędu, zbyt- 
kowrych, obecnie częstokroć widzimy nabijane 
złotem, srebrem, perłową macicą lub strojne wo 
fiorenckic mozaiki szafy i stoły, a  summa. 5 000 
rubli za garnnui mcbL bardzo często aię płaci. 
Znamy jednego lekarza, który nawet dyety l.czy 
sobie wrększc, tłumacząc więluzemi potrzebami 
to podniesienie ceny.

P. Gawaiewicz, którego upoważnił p. Beici-
wy, istnieje jed iu  jeszcze drukarnia. Otóż w no- jkowski z Krakowa do wygłodzenia w i ego ża
cy dom otoczono, Eichsiedta, który z łóżka wy- stępstwie wykładu swego o . B a l l a d y n z a k o n -  
skoczyl i chciał się brunić, związano, owinięto tżył wczoiaj rozpoczęty'w niedzielę odczyt. <1*5 
w szynel soldacki, i odwieziono do Petropawłow- ; odczyt, prócz wzmianki o mimów iedniem no^la- 
skiej twierdzy, w mieszkania zaś jego odbyto dowuijtwie Szekspira w rysunku pewnrch po- 
rewizję. Znal-ziuno wybornie nrządzoną drukar staci i pewnych sytuacyj trzymany byl piło  
nic rysiąee drufców ^y trąaayc li w tąj Awkar- j w sferze pąy cfio4ogiezi*cj estużraznej I w  W kra
ul, miiostwo listów7 z Charkuwa, Moskwy, Kijo czanw w historyczną i społeczną. .Balladynie 
wra i Odessy, oraz znaczne zapasy wychodzącej uczynił p. Bełcikowski ciężki, a zdaniem naszem 
w Londynie rewolucyjnej gazety Wpitrod, i iii- słuszny Zarzut, że autor odarł ,ią ze wszelkich 
nyeh pism podobnej treści, drukowanych za gra szlachetnych przymiotów, a skutkiem tego uuie- 
nicą. F.ichstedt, jako pomuenik dyrektora komo-' możliwi! wszdkic dla niej współczucie, niezbę- 
ry celnej, mógł bardzo larwo przemycać z za- dne dla postaci tragicznej. Poczwarny oharaktei 
granicy prasy drukarnkie, czcionki, a nawet tej nierządnicy, trucicielki, siostrobójczyni i mat- 
bron, gdyz towary, pod jego adresem przesyła- kobójezyn nietylko nie pozwala jej być wśród 
ne, ulegały jego własnej tylko kontroli; to też grozy pięknym wytworem sztuki, nietylko czyni 
mnóstwo tych przedmiotów przychodziło do nie- ją niższym od lady Makbet i Gonerylli. które 
go prawie codzień w beczkach od śledzi co nie znajdując się w takiem Damem położeniu, nie 
wzbudzało /ądnego podejrzenia tembardzipj, iż przestają być kobietami i zawsz*- okazują rro- 
wlaśuie na Guntajewskiui ostrowie (wyspie) jest chę ludzkiej dus?y jak ślimak rogów, ale odej- 
skład główny śledzi. Policja, uwięziwszy Eich- muje i ij nawet ov.ą odrobinę pi-zymiotów, jakie- 
stedta, naumyślnie nie rozgłaszała o tem, aby mi ozdobiła siostrobójczynię pieśń, z której wy -
osoby, mające z nim stosunki, mogły przy Iść do 
jego mieszkania. *kąd już wolne nic wychodzi
ły t gdyż policja zabrali do twierdzy służbę Eich- 
stedta. a praj domu postawiła śoiałą straż. Ka
żdy wiec, kto odtąd wejść chciał do mieszkania 
E ic h s te d ta , wpadał iak mucha na lep, w łapy 
policji. Pomiędzy później aresztowanymi znajdu
ją się osoby, wysokie stanowisko zajmujące, a 
w liczbie tej i kilka dam z wyższego towarzy
stwa. M skutek znalezionej tamże koresponden
cji aresztuwaiio setki osób w Petersburgu i na 
prowincji. Obecnie więc w Moskwie więzienia 
przepełnione są więźniami stanu.

Car po łobno w ogromnym strachu, i rad by 
jak najprędzej uciekać do I lwadji, lecz nie pu
szczają go, za co ma się sierdzić ogromnie, i pić 
jeszcze więcej.

U nas w Warszawie rauty, koncerty, od
czyty. Warszawiacy bawią się, wydając ogromne

rosła Balladyna. Natomiast dziwme piękuemi i 
pełnemi cha: akterami są Kirkm i matka Balla
dyny, a nadewszyptko ta  ostatnia, jaśniejąca w 
prostaczej sukmanie najowietniejszą anreolą mi
łości macierzyusŁ tej . poświęcenia Prelegent 
słusznie zauważał co do tworzenia charakterów 
dramatycznych, że miarą bogactwa pomysłów w 
wyobraźni autora, tudzież miarą pokonanych 
przezeń trudności, powinny być me postacie 
czarne, lecz owszem świetlane, jako nierównie 
bieglejsze) wymagające ręki. . Gdyż w istocie 
też lada uczeń malarstwa potrafi namalować 
strasznego djabła. ale cudne oblicze Madonny 
tylko F n  Angelico, Rafael lub Murillo, Z po
staci więc przede wszystkie ni wdowy w „Balla- 
dyuie“, jak. też wojewodziny w „Mazepie", na
leży sądzić 9. sile twórczej Słowackiego w dra
macie. Błędy jego w tym zakresie twórczości 
są widocznie nie skąpe, ale zalety tak są wiel-

FooHaî i i Krytyk. I f t l
(Ciąg dalszy.)

]aką  to kciązeczkę wziął pan Warnke za. 
( Wę do obszernego ro zb io ru  hitiŁorj. Bo-

i bniyńskiego, nic mając odpowiedniej kwalifika■■ 
tji uw wydawani) .ąau o tego rodzaju dziele, 
ę i j i  o- ile nam wiadumo poświęca się geografii, 
a hit badaniom historji. k ry tyka jego lobitme 
c tem świadczy. Dowiadujemy się z niej, że p. 
Bohrzynski zrobił epokę w historjogralii pol- 

d lttie j dziełem, którego p. Warnke jeszcze nie- 
. a » a ; ze on piei wszy odkrył tajniki pisania 

duśiów polskich; że on dopiero zrozumiał, iż 
tra e ta  w nich przedstawić rozwój prawno-poli- 
tyczny O tem dr. Warnke nic me wic że i in
ni nasi historycy na ten rozwój zwracali uwa
gę, tylko że go nie przedstawiali stronniczo, 
Według doktryny, którą szkoła krakowska dla 
interesów politycznych obecnej chwili, polsuwa 
w wykład dziejów polskich. Według dr. W irn- 
Ł  o rozwoju prawno-politycznym coś tylko ma
jaczyli Maciejowski, Lelewel, Bielowsk ia‘ z&cki, 
Oatrowski Teodor i Juljau Bartosz) „icz a nic o 
u m  igoła me wiedzieli Jędrzej Mbraczewski, 
Henryk Szmit oraz inm i ani się domyślali, że 
boleży prawno-politycznie rozewiecać historję. 
Byli to według niego kompilatorowie, nie umie
j ą  eaytać nawet kronik, którzy je po prostu 

l  j u t -  pi y* tli. Dopiero protesoi Bob. zyńjki jest 
wielkim historykiem, dopiero on nam dał po

dzieje Ojców naszych.

wansowano ua wielkiego człowieka i pierwszo
rzędnego historyka.

( o jednak mogło skłonić dr. W arnkę, iż się 
podjął zrobienia reklamy, i że narazi! się na 
kompromitację, którą przecież musiał przewi
dzieć, pisząc panegiryk dla dzieła, którego nie 
czytał? Złośliwi ludzie powiadają, że dr. W arn
ke utraciwszy miejsce profesora w szkole han
dlowej w Lipsku, zamierza się starać o kate
drę w j(Jnym  z uniwersytetów galicyjskich; że 
zaś wie dokładnie, że popieranie stańczyków, 
je»t najpewniejszy m sposobem otrzymania posa
dy, pozwolił się użyć za. narzędzie dla robienia 
reklamy protesorowi, piszącemu teudencyjuie w 
interesie partji.

Ręka rękę myje -  tym to sposobem stań
czycy mnożą liczbę stronników swoich. Lecz 
czyż się godzi poważnemu pisiuu, za jakie chce 
uchodzić Dzi< nnik Poznański, pizyjm..w’ać pod 
nazwą krytyki tak niezgrabną i nieprzyzwoitą 
reklamę jaką jest ta, którą napisał dr. M aiuke? 
Jeżeli pisma jak Czas, P  < zegląd Pul*ki, K ur jur
Poznański lub Przegląd luwwsk uznają pot. ze- 
V. ___  11   lioAiurn łliofi-iw tsl tt<Srv

Przesada bije tu w oczy w odrażający ?po- 
( teb. Dr. Warnke nie umiał nawet dobrze ukryć 

powierzonego sobie z Krakowa interesu zrobie- 
'  s łsw j młodefilu, początkującemu profesorowi,

m - .Sł^łówfTfiź Wbie^źańrtlzył n a  to’, ażeby go na 
neutralnym gruncie Dziennika Poznańskiego a*
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bę reklamy dla poczynającego historyka, który 
jak. się pokazuje z prelekcji w Poznaniu, nale
ży’ do ich stronnictwa, — to szecz będzie w 
porządku, lecz Dziennik P o zn a ń sk i, który jeszcze 
nie przyznaje się do reakcji antinarodowei, po
winien był zrozumieć, iż mu się nie gocKiło 
wstępować w to koło wzajemnej admiiacji,^ ktu 
rej goście krakowscy w Poznaniu złozyli tak 
jaskrawe dowody, chwaląc i mówiąc tylko o 
tych uczonych i literatach, jacy wyznawali za
sady do ich zasad zbliżone.

Że się Dziennik Poznański zbliża do tego 
koła i stanął przed niem z odkrytą głowa me 
może być wątpliwem po artykułach, któreśmy 
wciągnęli w ramy naszej krytyki. Jeżeli zaś po
mimo tego K ilk a  pazy nananił prelekcję, St. U . 
Tarnowskiego i,R . dobrzyńskiego, przekonywa 
to j a k  silnem^musiało być naleganie opinii., pu- 
Diiczneł,' kiedy pod jej nacisdciem odw aży ł się 
napisać, iż wykład gości krakowskich był ten

dencyjny, pełen opuszczeń, i że nie dawał do
kładnego obrazu ruchu literacko-naukowego w 
Wielkopolsce, który obrali za przedmiot swoich 
prelekcji.

Jaka to była tendencja ? Sprawozdawca 
Dziennika Poznańskiego nie pisze, ale domyśleć 
się jej możemy, z tego co powiedział o legjo- 
nacii polskich: „Legiony, mówił hr. Iainowski, 
utworzyły się, żeby jtd y  iie ratować houor Pol
ski ile w zpćnyin z legionistów aie było prze
konania, że z zjęjni włoskiej do Pobki powrócf, 
pamięci w nich ,o przeszłości za mało. Wszyst
ko m i swój i koniec, mówią iak współcześni, 
człowiek umiera i państwa, zbiorowiska jedno
stek ulegają tez tej naturalnej ludzkiej kolei. “ 
Z tego wyraka, że sławna pieśń legionów „Je
szcze Polska nie zginęła11 była fałszem; że to 
hasło życia, do dziś rozbrzmiewające, wyrażało 
uczucia nie istniejące, że śmierć narodu była 
zupełną.

O tej śmierci hi. Tarnowski zdaje się być 
mocno przekonanym, skoro żałuje, że Polska 
w ^ ś m e j  nie upadła, lecz dopiero w wieku 
N \ J11 „Gdyby rozbiór Polski przypadł był w 
innej chwili, powiada ten „ m i s t r z  n a  k a t e -  
J i z e  i u l u b i e n i e c  m ł o d z i e ż y  według 
K u.t jera, w XVI. wieku naprzykład, dola jej by
łaby znośniejszą, bo wówczas rodzime zasady i 
podstawa chrześcianska byłybv silniejsze i wspar
ta ua nici mogłaby była snuć dalszy swój ży
wot. - -  Czy z snuć ten żywot miała w niewo
li t która musi być ideałem hrabiego, skero 
wpadł na dziwny koncept żałowania, że ani w 
i  I. .ani w XVn. Polska upadła, lecz dopiero 
w XVIII. wieku, „którego jak się wyraził jest 
i icchą niestałość a treścią walko, walka arysto
kracji’ z demokracją, legalności z rewolucją, pra- 
' y  z kapitałem, słowem wszystkiego z -wszyst- 
k iem 1 (zobacz Cbuenmh fieuntśski nr. 54). .Alez 
to właśni^ ta nj*stałość przeszłego i ob«n>uttgu 
wieku rodzi nadzieje, że i niewola nanza stałą 
być nie może, ależ to właśnie ta walka zasad 
wszystko wstrząsająca i emancypująca, wstrzą

snąć musi i kajdanami narodowemi i wyzwolić 
z zależności. Smutny to zaiste upadek ducha, 
poziome dążenia, skoro wyrażają się żalem, że 
niewola obecna nie. może być stałą i znośną, 
jakby nią była gdyby o trzy wieki lu l dwa 
wieki wcześniej swi jarzmo pa Polskę nałoży
ła. Dziennik Poznański z powodu tej tęsknoty 
do stałości w niewoli, nie zrobił hrabiemu za
rzutu.

Gdzie wolność naród zdobywa, tam tworzy 
się <aród upadku. Jest to przekonanie, które się 
ciągle powtarzało w wykładzie hr. Tarnowskie- 
go.  ̂/  wolności to wy rodził a się niesforność, z 
niej anarchia, z niej wyłączne prawo szlachty 
do gódnośbi, urzędów i posiadani;, ziemi, z niej 
nierowm 5 praw i Kar - z niej te wszystkie 
źródła nieszczi łcia ojczyzny naszej popłynęły’. 
Były one i zeczywiście jedną z przyczyn upad- 
kUi ood tym względem i mv się zgadznny 
i  prelegentem Wolność jednak ‘ temu niewinna. 
Prawa bowiem i instytucje wolne uie przeszko
dziły Polsce być potężną w XVI. wieku, gdy w 
narodzie była cnota i ośw iata. Gdy ta się za
ciemniła, wtedy dopiero wolność zamieniła się 
w samowolę i w anarchię. Hr. Tarnowski ’ nie 
zwrócił na to uwagi przy kreśleniu przyczyn 
upadku, a nie zw’rócił dlatego, że musiałby no- 
whdzieć, kto był przyczyną upadku oświaty a 
potem i cnoty w Polsce, musiałby powiedzieć, 
że to wychowanie, które przeszło w ręce1 ducho
wieństwa, zwłaszcza Jezuitów, przyczyniło się 
do zepsucia polskich urządzeń . upadku państwa.. 
Doktryna ultramontanska nie pozwoliła mu 
w ra ż a ć  na ten  najważniejszy czynnik upadku 
Polski. Pominięeie go zaś dało obraz przeszłości 
w jego wykładzie niezupełny i  fałszywy. Robi 
mu też z tego powodu zarzut Dz Pom. nastę- 
pująceui słowami • „Pogląd ten cały, był wspa 
niały świetny, /,e tylko przyklasmąć mn było 
można a żałować tylko chyb.) należy, że prele- 
jmiii nie przytoczył wszystkich czyanikóifi, łłCÓ- 
re pi ócz szlachty na upadek Polski pracowały i 
ciemnotę w umysłach szerzyły. “ Jak poprzednio

atoli nie śmiał określić tendencyjności, z której 
zrobił hrabiemu zarzut, tak obecnie nie misi 
odwagi powiedzieć, że tym czynnikibiu było wy 
chowanie klasztorne.

Rwbi dolej De, P oza . zarzut prelegentowi, 
że kreśląc obraz ruchu umysłowego w Wiełko- 
polsce, n.e wspomniał ani jednero słowem o epo 
ce 184.3—49, w której życie naukowe i literac
kie potężnie się rozwinęło w Poznańskiem i 
światło r tej p owiń)ji rozlewało się z niej na 
całą Polskę. Ale, — była to epoka demokraty
czna, .uch ówczesny miał właśnie na cel, wy 
rODieme pojęć, którędy równość praw, obowiat 
kow i kai przeprowadziły w społeczeństwie tę 
rówdość, brak której w odległej przeszłości u- 
Waża St, hr. TańnoWśkii słusznie za p rz.c tynę 
nieszczęść naszych. Inną jednakże ma doktryna 
jeg) miarę d li  czas iw dawnych, inną dla dzi
siejszych. - Dzisiaj równość praw bowiąi 
kó\v czyli demokrację poczytują jego przyjaciele 
za jednoznaczne z anarchią i ratować sie t)d 
iiiej postanowili n..wi otem do panowania m t- 
gnati \ , którym właściwiej niż szlachcie mokUa 
było na k*j k rzttcić winę upadku ojczyzny Ta 
niełaska’’'ość na demokrację sprawiła też ‘że hr 
la rn o tt’ Łi pominął uczonych i pisarzy tej bai 
v/j a sławił, łych tylko, którzy przyznawali się 
do konserwatyzmu, na dzisif jszą francuską mo
dłę wykrojonego, h— dlatego to i jenerał Chła
powski lubo wydał tylko dzieło o nawozach, na
zwanym został poetą, Przyczyn opuszczenia df 
mokratycznej epoki i tylu nazwisk zasłużonych, 
nie poda! sprawozdawca Dz. Pozn nieskąpy w 
pochwałach^ że jednak odważył się na kilka 
skromnych uwag „afektowanej11 wymowie wpły 
WftWego hrabiego, poczytuje się mii i to aa za
sługę w łych czasach pobłażania dis możnych a 
surowości oL mnlucakiJi tęgo św iau. _____

Przechodaimy dc Orpiou-mka.

(D. c. n.j



kie i tak liczne, że choćby nie stanął na szczy
cie, na którym jaśnieje zaledwie kilka imion 
starożytności i nowszych czasów, zawsze miej
sce jego będzie tuż u samego szczytu. Oto jest 
sens ogólny wykładu dr. Bełcikowskiego, który 
publiczność licznie zebrana z wielkiem zadowo
leniem przyjęła.

Na zakończenie tego listu wspomnę, że ma
my jasne i pogodne dni od paru tygodni, lecz 
za to zimne, jakby w grudniu.

W iedeń d. 29. marca.
A  Chcąc zdać wam sprawę z wyniku dwu

dniowych, t. j. przedwczorajszych i dzisiejszych 
rozpraw w wydziale budżetowym, opóźniłem z 
umysłu o 24 godzin niniejszy list. Z tego po
wodu nie wspominam już o wczorajszem posie
dzeniu Rady państwa, którego przebieg znany 
wam już z zapisków stenograficznych i z uwag 
dzienników tutejszych nad nim.

Jedną z ważniejszych spraw, traktowanych 
w wydziale budżetowym, jest gospodarka rzą
dowa w naszych Niepołomickich lasach i ów 
sławny kontrak rządu z domem Landaua i sp., 
o którym niedawno wyczerpująco donieśliście! 
Powszechności nie znane są dotąd wszystkie 

'szczegóły, zebrane w tej sprawie prz<$ Koło 
delegacyjne, Niemcy więc oczekiwali i; oczekują 
z niecierpliwością i ciekawością podniesienia 

• głosu naszego; a że idzie tu o pogwałcenie za
sady i o wyrządzenie szkody majątkowi koron
nemu, mogliśmy być z góry już pewni poparcia 
Większości Niemców w sprawiedliwych naszych 
reklamacjach.

Otóż zachodziła już obawa, jak wam zresztą 
niedawno o tem donosiłem, że i tym razem, 
trzymając się ślepo drogoskazu utylitarnego, 
zamkniemy oczy na to co się stało, byle tylko pod 
pozorem ułatwienia dobrowolnej ugody między 
rządem a Landauem w kwestji monstrualnego 
kontraktu, dać pierwszemu sposobność do wy
cofania się niby to z honorem. Wypadek tylko 
zrządził, że wypadło inaczej. Oto, p. minister 
nie zastanowiwszy się głębiej nad usługą — jaką 
mu wyrządzić pragniemy, przyznaniem się, nie 
już do błędu, ale do samowiednego, wyraźnego 
wykroczenia przeciw obowiązującym ustawom, 
mianowicie co do manipulacji budżetowej w o- 
góle, a co do sum, dłużnych jako penale za nie
dotrzymanie warunków kontraktu Niepołomickiego 
w szczególności, usunął naszym utylitarystom 
grunt z pod nóg i zmusił ich niemal do wystą
pienia przeciw gospodarce rządowej. P. minister 
połapał się wprawdzie i przyrzekł cofnąć wy
dany przezeń rozkaz prowadzenia budżetu „in 
netto" zamiast „in brutto", ale już było po 
niewczasie.

Gdy nadto, Izba obrachunkowa przez usta 
radcy Fellnera przyznała, że w ogóle daje aprobatę 
wszystkim rachunkom, a szczegółowe sprawo
zdanie przedkłada t y l k o  N. Panu — komisja 
uchwaliła nadzisiejszem posiedzeniu n ie  p r z y 
j ą ć  r a c h u n k ó w  z a  r. 1877.

W sprawie Niepołomickiej niepozostaje wiec 
nic innego, jak wystąpić chcąc niechcąc przeciw 
c. k. rządowi, i zamilczając już o wszelkich po
bocznych i mniejszej wagi krzywdach, upomnąć 
się przynajmniej o uszanowanie puszczy, chociaż
by za cenę pieniężnego wynagrodzenia poszko
dowanego niby kontrahenta; co tem łatwiej 
udać się powinno, że jak  słychać, dom Laudana 
i sp. — ma się z przeproszeniem — do ban
kructwa 1

W  Kole panuje obecnie gorączkowy nastrój 
umysłów. Mianowanie p. Grocholskiego człon
kiem Izby panów, jest tylko kwestją czasu; — 
idzie więc o następcę czcigodnego dotychczaso
wego prezesa. W uznaniu wysokich przymiotów 
p. Grocholskiego łączą się unuono głosy jego 
zwolenników i przeciwników. Cóż więc powie
dzieć o tem, że następcą jego pragnie, a podo
bno ma nawet zostać — zgadnijcie kto ? — 
p. Dunajewski 1

Z Szwajearji 26. marca.
Dla rozstrzygnięcia sprawy wprowadzenia 

zniesionej w r. 1874 kary śmierci, zwołane zgro
madzenie narodowe na sesję nadzwyczajną, o- 
twarte zostało w Bernie d. 17. marca.

Zgromadzenie narodowe składa się z dwóch 
Izb Posiedzenia w Izbie wyższej (Standerath) 
zagaił prezydent G e n g e l ;  posiedzenia w Izbie 
niższej (Nationalrath) zagaił prezes dr. R ii m e r  
przemową, w której skreślił zasługi zmarłych 
w tym czasie szwajcarskich mężów stanu.

W ciągu ostatnich trzech miesięcy Szwaj- 
carja straciła najznakomitszych swoich polity
ków. S c h e r e r  członek rcąlu  związkowego 
zmarł 10. grudnia 1878 r . ; dr. J. D u b s  wice
prezydent sądu związkowego a dawniej prezy
dent rzeczypoapolitej zmarł 23. stycznia 1879 r. 
Za nimi przenieśli się W i d m e r - H f i n i ,  H e e r  
i wreszcie P a u 1 e t , również wysokie urzęda 
zajmujący w republice. S tra ty  to wielkie i tru 
dne do zastąpienia, zmarli bowiem odznaczali 
się nietylko talentami i doświadczeniem, ale 
jeszcze i wielką prawością charakteru oraz po
święceniem dla dobra ogólnego. Życiorysy tych 
ludzi byłyby szczególniej dla nas Polaków pou
czające. Z nich bowiem mogliby się nasi poli
tycy nauczyć, iż ustępstwem z swoich przeko
nań i schlebianiem dygnitarzom można wpraw
dzie dojść do bardzo wysokich stanowisk, — 
lecz nigdy do tego stanowiska, na którem zau
fanie publiczne, szacunek ogólny i miłość naro
du, pożytek z pracy męża stanu w czwórnasób 
pomnaża. Synowie ubogich rodziców, własnej 
pracy zawdzięczali to, czem byli, nie zaś pokre
wieństwa stosunkom, urodzeniu lub protekcji.

Występowali nieraz przeciwko opinii pu
blicznej, narażali się ludowi, nigdy jednak ża
dnego z nich nie podejrzywano o przeniewie- 
rzenie się własnemu charakterowi. Zamiłowani 
w wolności i równości, dobro ojczyzny zawsze 
mając na celu, na najwyższych szczeblach hie
rarchii republikańskiej nie zmienili obyczaju i 
skromnego sposobu życia. Czytając ich biogra
fie i słysząc charakterystykę ich z trybuny po
daną, pozazdrościłem Szwajcarom jej polityków. 
Gdyby w ich szkole uczyli się naai reprezen
tanci i dygnitarze służby publicznej, wiedzieli
by, iż m i a r a ,  j e d n o ś ć  i k a r n o ś ć  wtedy 
tyko stają się przymiotem narodu, gdy przewo
dnicy jego są z nim zgodni w uczuciach i my
ślach, gdy wyobrażają jego rzeczywisty kieru
nek i są obrońcami jego istotnych interesów; 
wiedzieliby, że równie nieznośnym ciężarem jak 
ucisk zewnętrzny, jest wewnętrzna tyrania na
rzucanej doktryny, -  że wszelki gwałt, cho
ciażby to był gwałt moralny wstrętnej narodo 
wi idei, rozwiązuje społeczeństwo w anarchi
czne atomy.

Po nauce, jaką prezydent sejmu wyciągnął 
z życia zmarłych mężów stanu, przedstawił o- 
bradującym posłom sprawę, która ma być przed
miotem ich narad. Wykreślenie 65. paragnrfn 
szwajcarskiej konstytucji, znoszącego karę śaśer- 
ci za największe kryminalne przestępstwa, jest 
tym przedmiotem, dla którego zwołanem zosta
ło zgromadzenie narodowe.

Rząd szwajcarski w orędzia do zgromadze

nia, oświadczy! się przeciwko zmianie Wspo
mnianego paragrafu. Argumeuta przytoczone w 
orędziu również jak daty statystyczne bynaj
mniej nieusprawiedliwiają opinii, jakoby znie
sienie kary śmierci było przyczyną powiększe
nia się liczby morderstw. Inne są przyczyny te
go smutnego objawu. Rząd szwajcarski zalicza 
do nich ciągłe wojny w Europie, mianowicie 
wojuę wschodnią, która wpłynęła na zdziczenie 
uczuć wszystkich ludów europejskich, niepe 
wność interesów, jaka skutkiem zaborczej poli
tyki nastąpiła, upadek ekonomiczny nieomal 
wszystkich krajów i wreszcie nędza, która przy 
rozbudzonej przez nauki materjalistyczne żądzy 
zbytku i użycia powszechnie panuje : — oto są 
źródła, w których należy szukać powodu po* 
więkzenia się liczby przestępstw i zbrodni. W 
Szwajearji są one jednak mniej liczne niż w 
krajach, które kary śmierci nie wykreśliły ze 
swoich kodeksów.. Jeżeli się jeszcze zważy, że 
pomiędzy zbrodniarzami szwajcarskimi, znajdu
je się znaczny próbent cudzoziemców, szczegól
niej Włochów i Niemców, czasowo w republice 
przebywających, odpadnie główny argument pe- 
tycjonistów, żądających przywrócenia kary 
śmierci.

Orędzie rządu związkowego przyjęte było 
dość obojętnie przez zgromadzenie narodowe. 
Przyczyna, dla której znaczna część deputowa
nych jest za zmianą paragrafu 65., jest czysto 
polityczna. Chcą oni wykreślenia go z konsty
tucji związkowej, bo takowe może doprowadzić 
do rewizji i zmiany całej konstytucji.

Nowa, obowiązująca konstytucja z 1874 r 
Uchwalona została pod przewagą stronnictwa 
liberalno-centralistycznego. Autonomia kanto
nów naruszoną została na rzecz całości. Na
dano jej wprawdzie bardzo liberalny pozór, 
który atoli zastąpić nie może dawniej, starej 
wolności. Zmiany jakie zaprowadzono w skutek 
nowej konstytucji zmieniły tak oblicze polityczne 
Szwajearji, że kto jej nie widział lat kilkanaście, 
tenby go dzisiaj nie poznał. Szumne demokra
tyczne frazesa słyszy się zewsząd, lecz niemi 
organizacji republiki nie poprawiono, zwłasz
cza, że konstytucja uszczupliła wolność obywa
teli, gmin i kantonów.

Rządy demokratów przy uroczyście ogłoszo
nej w konstytucji swobodzie wyznań, ograni
czyły katolicyzm i wywołały „knlturkam pf"; przy 
demonstracyjnie za każdym razem podnoszonej 
gościnności, zakres jej wielce ograniczyły. 
Podatki powiększone. Fiskalizm dawniej nie
znany zapanował jakby w jakiej monarchii źle 
rządzonej. Pomimo tego, że podatkami obcią
żyli ludność, niemogą wyjść z deficytu, który 
ł roku na rok staje się znaczniejszym. Wycho
wanie nawet publiczna stało się gorszeni, a 
gorszem je uczyniły .programy szkolne w zasto
sowaniu do nowoczesnego postępu nauk napi- 
.s.uw, których rozwój jednostronny w kierunku 
l>'>/.ylywno-przyro<lniczym pomnaża wiedzę, ale 
osłabia światło ducha i moc charakterów. Je- 
dnem słowem zaaplikowanie w Szwajearji zasad 
nowoczesnego liberalizmu czy też demokratyz- 
mu nie wytrzymało próby.

Doświadczenie, jakie ta mała republika obe
cnie przebywa, jest wielce pouczającem i zasłu
guje na to, ażeby ludzie zajmujący się u nas 
rzeczą publiczną, większą nań zwracali uwagę, 
przekonać się tu bowiem mogą, iż wiele zasad 
społecznych, ekonomicznych, pedagogicznych i 
prawniczych, podniesionych przez naukę i ogło
szonych jako konieczność cywilizacyjnego postę
pu, nie przyczynia się bynajmniej do niego, ale
OWSZem go i powstrzym uje. P rak tyka  »zw a j
carska zadaje na każdym kroku kłam wielu no
wym teorjom.

To pogorszenie się wszystkich stosunków 
pod rządem liberalno-centralistycznej konstytu
cji, wywołało silną opozycję autonomiczno-kon- 
serwatywną. Składa się ono z katolików i zwo
lenników gminmij wolności i chce sprowadzić 
rewizję konstytucji obowiązującej a przywrócić 
dawny samorząd gminny i kantonalny.

Stronnictwo demokratyczno- czyli liberalno- 
radykalne jest także niezadowolnioue z konsty
tucji 1874, ale z innego powodu. Dąży ono do 
rewizji konstytucji dlatego, żeby ją  uczynić je 
szcze więcej centralistyczną, /n ieść autonomię 
kantonów i zamienić je na departamenta jak we 
Francji, jest rzeczą niepodobną, — cała bowiem 
ludność Szwajearji wystąpiłaby przeciwko takiej 
reformie. Stronnictwo więc o którem mowa tak 
daleko się niezapędza, zmierza jednak w tym 
kierunku powoli, przeprowadzając raz po raz 
urządzenia cały Związek obejmujące. Wiele jego 
żądau jest słusznych, — do takich -należy za
miar wprowadzenia we wszystkich kantonach 
jednego cywilnego i kryminalnego prawa.

Trzecie stronnictwo, środkowe jest właści
wie stronnictwem rządowem, liberalne ale umiar
kowane, liczebnie dość słabe, wyrobiło sobie je
dnak w zgromadzenia narodoWem przeważne 
stanowisko. Łącząc się raz z radykalistami, in
nym razem z konserwatystami — decyduje za
wsze o zwycięztwie, które trzyma w swoim ręku.

Przy takim składzie stronnictw w Izbie 
niższej (Nationalrath), do której ludność bezpo
średnio wybiera deputowanych, spodziewano się, 
że  wniosek o wprowadzenie kary śmierci będzie 
odrzucony, że stronnictwo radykalne poparte 
przez rządowy środek, wystąpi z propozycją uje
dnostajnienia prawodawstwa kryminalnego i u- 
tworzenia jednego na całą Szwarcarję więzienia 
dla morderców skazanych na całe życie.

Ażeby niedopuścić centralizacji w tym kie
runku, Izba wyższa (Standerath), w której zasia
dają delegowani, wybierani przez sejmy kanto- 
nalne, pospieszyła z  uchwałą zmieniającą para
graf 65. konstytucji w dzisiejszem jego brzmie
niu i zastąpienia go następującym: „Kara śmier
ci nie może być zastosowaną do przestępstw po
litycznych.* Taką stylizacją oddanem zostaje 
uchwalenie kary śmierci za zwyczajne zbrodnie 
w ręce sejmów kantonalnych. Że zaś w wielu 
kantonach kara śmierci już dawno została znie
sioną, więc wątpić należy, ażeby i te, które jej 
jej nie zniosły, mając sobie przywróconem pra
wo jej ustanowienia, takową napowrót wprowa
dziły. Izba wyższa pod pozorem 65. paragrafu 
zrobiła więc wyłom w centralizacji na rzecz au
tonomii. Każdy kanton może wprowadzić lub 
niewprowadzić kary śmierci za zwyczajne zbro
dnie — tylko na polityczne zbrodnie nie wolno 
im tej kary ustanawiać.

Przez taką uchwałę Izba niższa (National
rath) postawiona w przymusowem położeniu. Je 
żeli bowiem podobnej nie przeprowadzi w łonie 
swojem, w takim razie na&tąpi rozwiązanie je
dnej i drugiej Izby, nastąpią nowe wybory a 
ludowi oddadzą pod głosowanie: czy nowe zgro
madzenie związkowe ma przystąpić do rewizji 
paragrafu 65. czy nie ? Tak więc sprawa wpro
wadzenia kary śmierci, daleką jest jeszcze od 
rozwiązania.

W  Izbie niższej toczą się obecnie bardzo 
żywe spory w tym przedmiocie. Wniosków 
jest aż siedm, a którykolwiek będzie przyjęty, 
nastąpi rewizja konstytucji. Najprawdopodobniej 
bowiem oba stronnictwa prawicy i lewicy skorzy
stają w ten sposób z żądania zmiany jednego

paragrafużeby całą konstytućję zmienić było 
można. J; los ostatecznie spotka paragraf 65., 
dowiemy za kilka dni.

Chociarlzba niższa przyjęła zmiany uchwa
lone w Iz wyższej, przyjaciele humanitaryz
mu niemą jeszcze powodu do narzekania na 
cofanie siewajcarów ku starym pojęciom zem
sty społeaj, albowiem w takim razie sprawa 
wprowadza kary śmierci przeszłaby tylko z 
obszerniej) widowni związkowej na ciemniej
sze pole tkusyj kantonalnych — a tu mo
że z wyciętej przeciwnicy. Sądzę, że konser
watyści, zwolnieni odzyskaniem dla kantonów 
ważnej atiucji prawodawczej, głosowaliby w 
sejmach kanalnych za nieprzywracauiem ka
ry śmierci ' (D. n.)

R^gacja rzek w Galicji.
Nagły ztop śniegów budzi obawę powodzi 

w wielu okcach. Wobec katastrof tego rodza
ju mieszka/ znajdują się zwykle bez żadnej 
obrony, i tino jej nawet od kogokolwiek wy
magać przyikoliczności, że większa część na
szych liuji idnych nie jest regulowaną, choć 
od 18 lat arota parlamentarnego, nieustannie 
o to odzyw«ię wołanie w sejmie i dzienni
karstwie —liestety bez echa u tych, którzy 
mają obowiek upomnąć się o krzywdę we wła
ściwym czai i na właściwem miejscu, tj. pod
czas rozpra' budżetowych w Radzie państwa. 
Ponieważ ocnie nadarza s ię  znowu do tego 
sposobność, zeto umieszczamy głos ze Lwowa 
do Czemu. O co powiada:

Słusznos uznać każe, że wina pod tym 
względem n cięży na rządzie krajowym, a 
przynajmniejiezupełnie. Rząd krajowy dokony
wać może ró t tylko w ramach dozwolonego 
mu kredytu. I'en zaś jest zawsze tak mały, że 
przy najwięleej oszczędności, nie wiele da się 
uskutecznić, w żadnym razie roboty nie mo
gą być prowizone — jakby się to niewątpli
wie należało -  systematycznie i według obszer
nego, naprzóiobmyślanego planu. Dwa czynni
ki składają » głównie na to, że kredyta tak 
skąpo udzielae byw ają: rząd centralny, który 
obcina budżt wodny przez władzę krajową 
przedkładanyi Rada państwa, która jeszcze i 
ten obcięty j t  budżet ogranicza.

Rzut okana cyfry budżetowe za kilka lat 
wstecz przekca nas o prawdzie tego twier
dzenia.

I tak w i 1875 proponowano na potrzeby 
nadzwyczajne budowli wodnych dla Galicji 286 
tysięcy zł., dzwolono zaś tylko 200.000 zł., w 
r. 1876 propoowano 187.000 zł., udzielono 167 
tysięcy.; w r 1877 proponowano 290.000 zł., 
udzielono 155)00 zł.; w r. 1878 proponowauo 
270.000 zł., uizielouo 150.000 zł.!... Na r. 1879 
propozycja wyiosi 300.000 zł., w projekcie bu
dżetu włożonąjest tym razem tylko kwota 140 
zł. Widzimy edy, że propozycja i dozwolone 
sumy idą w pngresji przeciwnej, Czem większe 
potrzeby, tem mniej dozwalają na ich zaspo
kojenie.

Podobnie Kecz się ma z zwyczajnemi wy
datkami, chocfiż tu nawet i rząd krajowy w 
bardzo szczupPch obraca się ramach. W r. 1875 
niemal całą sunę wydatków zwyczajnych przy
znano; w rokt 1876 proponowano 101.000 zł., 
przyzwolono w budżecie tylko 67.000 zł. Ta su
ma się utrzymuje od tego czasu, choć rząd wno
sił w 1877 r. 60.000 zł., w 1878 roku 90.000, 
a obecnie wnosi 100.000 zł. na zwyczajne wy
datki.

Jc*ls t*  a w yo oa jn a  dota
cja, okazuje się z następującego poglądu:

Rocznie przybywa na wszystkich rzekach 
galicyjskich przeciętnie od 7 do 8 kilometrów 
różnorodnych nowych budowli. Wiadomo prze
cież, że takie budowle, aby nie podlegały 
wkrótce zupełnemu zniszczeniu, potrzebują na 
praw po zejściu lodów i opadnięciu wysokich 
wód. Zdarza się, jak n. p. w przeszłym roku, 
że Wisła, San i Dunajec 4 razy lody zrzuciły, 
uie dziw więc, że budowle, które są przeważnie 
z faszyn, (gdyż w wielu okolicach niema ka
mienia), muszą uledz uszkodzeniu, zatem i ko 
szta utrzymania w miarę zwiększającej się liczby 
budowli muszą być większe. VI nas zaś ina- 
pzej się dzieje: zamiast większego budżetu na 
koszta utrzymania, tenże od r. 1874 zostaje 
równy, a z tego wypływa ta konsekwencja, że 
rząd nie mogąc naprawić wszystkich uszkodzeń 
z braku pieniędzy, objekta kosztowne z mniej- 
szemi uszkodzeniami zostawia na później, a w 
rok później woda i lody nie czekając na pie 
niądze, robią większe zniszczenia, na które na
turalnie jeszcze mniej zostaje pieniędzy. Jeżeli 
tak dalej pójdzie, wszystkie dotąd wydane pie
niądze, są zmarnowane. Czyż nie zdarzają się 
często a nas katastrofy szegedyńskie, na mniej
sze tylko rozmiary ? W tym roku w skutek nie
uregulowania Sanu, utworzyły się podczas zej
ścia lodów zatory, które przerwały wały i zato
piły kilkanaście wsi. Takiej katastrofy można 
się spodziewać w całej okolicy nadwiślańskiej, 
gdyż wały pozostawiono opiece interesowanych 
nadbrzeżnych stron, dla braku funduszów, /któ 
rych Rada państwa przyzwolić nie chce.

Jak w wielu innych przypadkach, tak i tu 
oszczędność nadmierna jest rozrzutnością.

Że jednakże nie wszędzie i nie dla wszyst
kich krajów tak się dzieje i że Galicja pod tym 
względem szczególnie jest upośledzoną, dowodzi 
zestawienie cyfr przeznaczonych dla Galicji z 
cyframi dla Czech corocznie w budżecie za
mieszczonemu

W Galicji spławne rzeki wyłącznie kosztem 
rządu regulować się mające, są następujące 
Wisła od Krakowa do Zawichostu 2 7 mil, 
Dunajec od Zgłobic do ujścia 5’/, mil, Wisłoka 
od Mielca do ujścia 2 '/, mili, San od Jarosławia 
do ujścia 17 mil, Przemsza od Słupny do Wisły 
3 mile, Dniestr od Żurawna do granicy 45 '/* 
mil, razem tedy rząd ma regulować 101 mil.

Czechy natomiast mają rzek spław nych, 
kosztem rządu regulować się mających, tylko 40 
mil. Otóż w celu porównania, jakie sumy idą 
na 40 mil czeskich w porównaniu do 101 mil 
galicyjskich, posłuży następująca tabelka:

Przyzwolone budżetem objęte sumy wynoszą 
dla Galicji dla Czech
nadzw. zwycz. nadzw. zwycz. 

zł. zł. zł. zł.
w r. 1872 200.000 65.000 442.000 186.000
w r. 1873 200.000 67.000 500.000 196.000
w r. 1874 200.000 67.000 500.000 196.000
w r. 1875 200.000 67.000 281.000 196.000
w r. 1876 167.000 67.000 330.000 196.000
W r. 1877 155.000 67.000 330.000 196.000
w r. 1878 150.000 67.000 225.000 196.000

W prnjekcie budżetu aa r. 1879 preliminuje 
rząd, jak  już wyżej powiedziano^ nadzw. wydat
ków dla Galicji 140.000 zł., dla Czech 245.000 zł.

Cyfry te są nader wymowne i dowodzą, jak 
rozmaitą miarką mierzy się dla Galicji, a dla 
niektórych innych prowincyj. Ztąd jednakże wy
nika konieczna potrzeba stanowczego upomnie
nia się ze strony naszych delegatów o zadośću
czynienie naszym uprawnionym potrzebom.

Procesa krakowskie.
Wyraziliśmy już nasze zdanie o środkach, 

jakich użyto dla pacyfikacji seminarjum nauczy
cielskiego w Krakowie. Tą samą sprawą zajmu
je się także Dziennik Poznański w koresponden
cji z Krakowa, a ponieważ zapatrywania jego 
uważamy za bardzo słuszne i trafne, przeto nie 
godzi się, aby pozostały tajemnicą dla czytelni
ków naszych. Pisze on :

„Po śledztwie, przeprowadzonem z semina
rzystami przez inspektora szkolnego (!), która, 
to czynność kompetentnym organom policyjnym 
lub sądowym powinna była być poruczoną, 
po przeprowadzeniu porozumienia z urokuiato- 
rją i policją, zamknięto zakład na tydzień, usu
nięto dawnego dyrektora (prowizorycznego) i 
powierzono nowemu dyrektorowi wykonanie za
padłych uchwał, na mocy których około 50 (!) 
uczniom odmówiono prawa dalszego kończenia 
nauk, a policja za przymusową marszrutą odsta
wia ich do gmin, gdzie przynależą. Jest to po
stępowanie niezręczne i zgubne.

„Napiętnować kilkudziesięciu młodzieńców 
jako podejrzanych o zgubne knowania i pozo
stawić ich w kraju na bruku, pozbawionych mo
żności utrzymania się, kształcenia i pracy, to 
znaczy urodzić tyluż socjalistów — z konieczno
ści, bo im nic innego nie pozostaje. Postąpić z 
mmi po moskiewsku, Avywieść do jakiejś Sybe- 
rji byłoby niemniej niesprawiedliwie, ale nie 
byłoby zgubnem ani dla nich, ani dla kraju.

„Niesprawiedliwem jest to postępowanie, 
gdyż opiera się na podejrzeniach tylko, na po
zorach, gdyby bowiem były ślady winy, to na
leżało ich uwięzić i oskarżyć. Nieprawnem jest 
to postępowanie, gdyż jest zamachem na wol
ność osobistą, jest wydaniem wyroku bez sądu.

„Nieprawnem jest dalej i z tego tytułu, że 
wydalać wolno włóczęgów, ludzi bez zajęcia i 
bez utrzymania — tymczasem większość wyda
lonych miała zajęcie i utrzymanie z lekcji po 
domach prywatnych. Kilkadziesiąt miejsc nau
czycieli domowych zostało też w mieście opró
żnionych.

.Postępowanie to oczywiście dotknęło w więk
szości niewinnych. Jeżeli na dotkniętych ciężyły 
podejrzenia, to było rzeczą władzy wziąć ich 
pod ścisły, niewidomy nadzór, starać się podej
rzenia sprawdzić, w razie wykrycia winy uwię
zić, ale nie razzję wyprawiać ryczałtową, zby
teczną. Wygląda to tak, jak gdyby policja i nau
czyciele, zaskoczeni faktem knowań w zakładzie,
0 których długi czas nie wiedzieli, w zamiarze 
salwowania siebie, po niewczasie chcieli okazać 
energię bezwzględną, surowość bez granic, go
rączkę bez oglądania się, na kogo miecz spada. 
Czy takie lekarstwo nie jest raczej trucizną, czy 
zamiast stłumienia zarodów złego nie rzuca 
owszem nasion złego i nie rozsiewa po całym 
kraju? Nic też dziwnego, że lubo w sprawie, 
którą społeczeństwo bezwarunkowo potępia, ta 
niezręczność wywołała powszechne oburzenie. 
Wydalonym pozwolono podawać do Rady szkol
nej krajowej w namiestnictwie prośby o przyję
cie ich napowrót do zakładu, i należy się też 
spodziewać, że nowy dyrektor, znauy z taktu 
umiarkowania, poprze te podania, wyjedna przy
jęcie, i w ten sposób wyższa władza naprawi 
złe. Podobno, jak wspomniałem, i prezydent mia
sta udał się w tej mierze do namiestnictwa 
przedstawieniem potrzeby naprawienia."

Wszak lichwiarzom wiedeńskim, tj. indywi
duom uznanej szkodliwości dla dobra publi
cznego, wolno rekurować do namiestnictwa prze- 
oiwlrn ro*ki*“on> wydalajĄoym W Krakowie zaś 
młodzież zdaje się być pozbawioną tego dobro
dziejstwa prawa, nieodłącznego od praw kon
stytucyjnych. A jeszcze podobno nie zaszło nic 
takiego, coby usprawiedliwiało > stan wyjątkowy 
jak w Berlinie, do zaprowadzenia którego potrzeba 
było umyślnej ustawy. Chyba że pod wpływem 
doktryn stańczykowskich, kazań Goliana, arty
kułów Czasu, wysilań jezuickich, odprawiania 
kuligów po błocie, sprowadzania kostiumów z 
Paryża i zbytku, zaopatrywanego wykwintnym 
przemysłem zagranicznym, k o m u n a  wzmo
gła się w Krakowie już. do takiego stopnia, 
że tylko choć mały stan oblężenia zdoła jej 
poradzić. Ale z praktyki wiadomo, że stany 
oblężenia nie działają desiufekcyjnie przeciwko 
propagandzie w takich razach, i dlatego na serjo 
wypada chyba pomyśleć o czasowem zamknięciu 
także uuiwersytetu i zakładu technicznego ze 
szkołą sztuk pięknych, bo dżuma socjalistyczna 
w swej zaraźliwości gotowa zakazić i te insty
tucje. A bacząc zarazem na zniszczenie, jakie 
komuna paryska r. 1871 sprawiła w zakładach 
pomnikowej wartości, Lwów gotów jest przyjąć
1 pomieścić u siebie nietylko młodzież akademi
cką, ale zarazem dać schronienie w sWoich mu- 
rach na jakiś czas nieocenionym zbiorom aka
demii umiejętności, wszechnicy, muzeum Czar
toryskich i skarbca wawelskiego.

T e a t r .
„N ietoperz", operetka S traussa po raz  pierw 

gzy przedstaw iona na dochód p. Zboińskiego w bo - 
butę, a pow tórzona wczoraj, oba razy  przepełniła 
te a tr . P ierw szy  raz  zw abił widzów beneficjant 
k tó ry  ogólną cieszy się sym patją, drugi raz  lekka 
i pełna uroku muzyka, a oba razy  nowość, za któ 
r ą  przyzwyczajona do operetek publiczność nasza 
stęskniła się nieco. „N ietoperz* pod względem mu 
zyki należy do najbardziej wypracowauycb dzieł 
S traussa, są numera w tej operetce odznaczające 
się i pięknością i charak terem , szkoda tylko, że 
nie dorównuje je j lib re tto . T reść jego w pumy 
śle hum orystyczną, ale w wykonaniu najzupełnie. 
chybioną, w ynagradza jednak  w zupełności muzyk* 
pełna komicznych efektów , barw na i w yrazista  
P ięknych ustępów  je s t w niej, że wymienimy tylko 
dwa te rcety  w pierwszym  akcie, czardasz na so 
prań i prześliczny walc w akcie drugim, pełen cha 
rak te ru , tudzież te rc e t w akaie ostatnim , w któ 
rym  tak  doskonale je s t oddane w muzyce przedrze 
żnianie się i komiczny gniew E isensteina.

W  pierwszem przedstaw ieniu „N ietoperza" da 
ły się czuć- jeszcze niedokładności w wykonaniu 
w czorajsze wypadło o wiele lepiej. Najwięcej okla 
gków zb ierał p. Zboiński za śpiew swój w yrazisty  
i w yborną deklam ację. Obok niego odznaczała się 
p. Skalska, k tó ra  z nadzwyczajnym  ogniem odśpie 
w ała  czardasza. P . D obrzański g ra ł rolę pijanego 
Frosclia z w erw ą komiczną, k tó ra  nadzw yczajną 
w audytorjum  budziła wesołość, p. D ydński śpie 
wał i g ra ł przyzwoice, p. Alma m iał k ilka dość 
szczęśliwych chwil, pani G uerard w pierwszym  ak 
cie była wyborną subretką , ale śpiew je j za mało 
m iał charak teru  lekkości komicznej w operetce, pa 
ni Z iniajer oż;, w iała '-g rą  sw oją cały ak t drugi, 
i p. Suchorowski byłby wcale niezłym  komorni 
kiem, gdyby się tylko na tu ia ln ie j jąk ać  nauczył.

H a  nisiscowa i m m i
Dnia 31. marca.

* D zisiaj odbyły eię wybory jednego delegata z 
m iasta  Lw ow a do Rady nadzorczej krakow skiego 
T ow arzystw a ogniowego. D ó tfd  te  w ybory nie obu-

dza ły  nigdy żadnego zajęcia. Ledwie można ć / ło  
kogo skłonić, aby ten obowiązek w ziął na siebie. 
P an  Juliusz Mikolascb przed rokiem w ybrany, z ło 
żył m andat. Dopiero te raz, gdy tu te jszy  adw okat 
dr. K ra tte r  zaczął się ubiegać o m andat, poruszo
no rozm aite sfery, aby go jako  Niemca nie dopu
ścić do R ady nadzorczej, w której dotąd sami P o 
lacy zaw sze zasiadali. W ybory odbyły się w r a tu 
szu pod przewodnictwem  prezydenta m iasta, pana 
Jasińsk iego . G łosujących było 130. P an  Marchwicki, 
dyrektor banku kredytow ego o trzym ał głosów 87, 
dr. K ra tte r  głosów 39. W ybrany  więc zosta ł pan 
M archwicki.

P rzy  tej sposobności wspomnieć nam należy i 
o W alnem  zgrom adzeniu Spółkj na przeżycie, k ^ -  
ra  zaw iązaną była przy  nieistniejącem  już akcyj- 
nem T ow arzystw ie ogniowem galicyjBkiem. T ow a
rzystw o krakow skie przyjęło  in te resa  rozw iązanego 
Tow. galicyjskiego, a między innemi zobow iązało 
się do prow adzenia bezpłatnego adm inistracji tej 
spółki, składającej się z 4900 osób, k tó ra  j n i  by 
ła  na cały czas swego istnienia zap łaciła  za adm i
n istrację  T ow arzystw u galicyjskiem u z góry, dając 
mu 5 '/ 0 od całej subskrybow anej sumy 3 milionów 
z łr. tj. 150.000 złr. w. a.

T eraz T ow arzystw u krakowskiem u bardzo się 
stało  niedogodnem, iż musi adm inistrow ać bezpła
tnie funduszem tej spółki. Usiłowano więc sk ło
nić spółkę do likwidacji. Ale komisja kontro lu
jąca , na k tórej czele stoi pan Jo rkascb  , opierała 
się temu, a tylko na je j wniosek w edług statu tów  
spółki może walne zgrom adzenie uchwalić likw i
dację. Ję to  się więc innego sposobu. Chciano ko
misję kontro lującą przenieść ze Lw owa do K rako 
wa, jako  siedziby T ow arzystw a ogniowego, zaw ia
dującego obecnie tą  spółką. W  takim  razie by
łoby łatw iej w K rakow ie z taintejszyoh złożyć no
wą komisję kontrolującą k tó rąby  można skłonić do 
wniosku likwidacji spółki, i łatw iej tam  złożyć 
walne zgrom adzenie, k tóreby ten wnioselą przyjęło. 
Ale i ten m anew r się nie powiódł. W alne zgroma-- 
dzenie nie chciało ani p.rzyjąć przeniesienia komę 
sji kontrolującej ze Lwowa dc K rakow a jak o  dyk
ta tu  T ow arzystw a krakow skiego, ani też samo nie 
chciało tego przeniesienia uchwalić. Spółka po
siada już koło pół miliona zł. m ajątku, k tó ry  u- 
mieszczony je s t w kasie, od których klucz jeden 
w ręku  komisji kontrolującej się zaw sze znsjduje.

R o s s i E rnest p rzyby ł dzisiaj rano z calem 
swojem tow arzystw em , z którem  ja k  wiadomo ode
g ra  ju tro  jednę z najcelniejszych ró l swoich w 0 - 
tellu Szekspira.

S łynne oratorium  A ntoniego R ubinsteina p. u. 
„ W i e ż a  B a b e l "  ma być jeszcze przed świętam i 
przedstaw ionem . Przygotow auia do w ystawy tego 
dzieła  oraz próby i ćwiczenia od paru tygodni już 
się odbyw ają.

Posiedzenie T ow arzystw a przyrodników  polsk. 
im. K opernika odbędzie się ju tro  we w torek  o go
dzinie 6. wieczorem na wszechnicy w sali nr. X IX . 
(2ie piętro). Na porządku dziennym : 1. T . Slanec- 
k i : Mierzenie i ważenie poza g ran icą mikroskopii. 
2. B. A bakanow icz: O ultragazow ym  stanie m aterji 
(Teorja radiom etrn Crookes-a). 3. E . D un ikow sk i: 
D yiuw ialna fauna z Mostów W ielkich. 4. Luźne ko
munikacje uaukowe.

Dla zachęcenia uczniów do wydoskonalenia się 
w praktycznej stenografii polskiej, ustanaw ia dy
rekcja centralnego T ow arzystw a stenografów  we 
Lwowie na rok szkolny 1879, d la każdego gim na
zjum i dla każdej szkoły realnej, gdzie uczą s te 
nografii polskiej nauczyciele z polecenia krajow ej 
Rady szkolnej, następujące trzy  n a g ro d y : N agroda 
pierw sza. Nauka stenografii polskiej J .  Poli&skiego 
wydana w r .  1871 i  S zkoła praktyczna tegoż au
to ra  wydanie w iększe z r. 1874 O bydw a^te 'dzieła 
w artości 8 zł. N agroda druga. Szkoła prak tyczna 
J .  F elińskiego, wydanie większe z r. 1874 i Bi
blioteki stenograficznej, czasopism a poświęconego 
krzew ieniu stenografii polskiej, roczniki z r. 1874, 
1875 i 1878, w artości 6 zł. N agroda trzecia . Szko
ła  p rak tyczna J .  Polińskiego, wydanie większe z 

1874, w artość 4 zł. Każdy uczeń konkurujący 
o nagrodę, przedłożyć winien dla oceny swego p i
sma stenograficznego i znajomości system u, zeszyt 
opraw ny w formie broszury, obejmujący najmniej 
sześó ćw iartek  zapisanego listow ego papieru, a  z a 
w ierający wypisy prozy z jakiego dzieła polskiego. 
Użyte być mogą do tego naw et „W ypisy po lsk ie*, 
używane obecnie w szkołach. P raca  powyżej wy
mieniona zaopatrzona być wiuna podpisem w ykła
dającego stenografię nauczyciela i przez tegoż dy
rekcji T ow arzystw a przesłaną.

Term in ostateczny do przedłożenia tych prac, 
któro pod adresem dyrekcji centralnego T ow arzy
stw a stenografów we Lwowie nadesłane być m ają, 
oznacza się do końca czerw ca 1879. Nagrodzone 
prace przechow ane będą w bibliotece Tow arzystw a. 
N agrody rozdane będą najdalej do 15. lipna 1879.

D e k o r a c j e .  Cesarz w uznaniu długoletnią), 
w iernej 1 gorliw ej służby starszego dozorcy wię
źniów w męzkim domu karnym  we Lwowie Stefana 
R egensburga i dozorcy więźniów ta m ie  Teodora 
B urdiaka nadał pierw szem u srebrny  krzyż zasługi 
z koroną, drugiem u zaś sreb rny  k rzyż  zasługi,

' M i a n o w a n i e .  Cesarz nadał zastępęy pfe- 
ku rato ra  we Lwowie Eugeniuszow i Zborowskiemu 
tytuł i charak te r radcy  wyŻBzego sądu krajow ego.

— S z p i t a l i k  ś w .  Z o fii.  Ile jeszcze w ua- 
szem społeczeństw ie bije serc szlachetnych, ile je s t 
jeszcze gotowości do ofiar na cele hum anita rue~ ja- 
żeli te  cele odpowiadają istotnym  potrzebom  ma- 
szym, niech posłnźy za dowód fak t następujący: 
P rzed  kilku la ty  zaw iązało się w naszera mieście 
pod przewodnictwem i za inicjatyw ą J.O . księżnej 
Jadw ig i Sapieżyny Tow arzystw o opiekając* się 
szpitalikiem  dla ubogich chorych dzieci pod w ezw a
niem św. Zofii.

W  czasie ledwie kilkuletniego istn ien ia swOgo 
uzbierało wspomniane T ow arzystw o znaczne fundusze 
i zbudowało nakładem  przeszło  pięćdziesięciu ty 
sięcy dwa piękne, w szystkim  tegoczesnym  wymo
gom nauki i kygieny odpowiadające paw ilony U» 
pomieszczenie chorej dziatw y.

Szczupłe z razu  grouo członków Tow arzystw u 
z dniem każdym sta je  się liezniejszem , i tak  w ro
ku 1879 zapisali się w poczet członków T ow arzy
stw a z obowiązkiem uiszczania sta łych  rocznych 
w kładek jeszcze następujące osoby: Rychtm ann,
Thomowa, dr. K aro l Smutny, M atylda Smutna, dr. 
G ajew ski, Tow arnicka, Emma N irenstein, Helena 
Jankow ska, rocznie po 10 z lr . M okrzycka Józefa, 
Hoffmann M arja, po 6 z ł .;  Rodakow ski W acław , 
Rom aszkan A ugust, d r. W eigel Józef, Zieliński 
Zygm unt, Reiss Autoni, K w aszyńska Antonina, 
K w aszyński K aje tan , d r. M ajewski, dr. K uczkie- 
wicz, Scheyer Juliau , d r. Szeparowicz Jan , dr. Kwa* 
śnicki Samuel, H oszard A ntonina, K ozłow ska Ma
ty lda , dr. R aabe Jakób , Thom Zuzanna, W eiser, 
K arczow a, B ergerow a, Klimowiczów*, Szarkiew i- 
czowa, dr. Maiy, W olski Dunin, G aistlener B a rb a
ra , P yszyńska Olga, S ierakow ska Józefa, K r a t & t ^  
E lżb ieta , Schmidowa Emilia, K olischer Leontyua, '  
d r. M aryjański A leks., W in te r Kornel, U rbański 
F ranciszek, W ernerow a Leontyna, G ebhard E dw ard , 
R ucker H enryka, R ucker Zygmuut, Adam Sapieha; 
Adamowa Sapieżyna, Leon junior Sapieha, H elena 
Sapieżanka, P aw eł Sapieha, Iw an Sapieha, i  Jk4* 
Sapieha, po 5 z ł.;  Schenk Zenona, B a łłabanM ifij*  
K ierska H enryka, M ałachowska Marcelina Wal$m



oki, inżynier, B ałłaban  Anna, Schellenberg A ugust, 
'f ts tiL iłk o w e k a  W ik tu rja , Mize= E rnestyna, rocznie 
po 4 z ł . ; Romitńoka Zofia, dr. Strojnowski, W eiser 
Sidoma. P e te rs  Anna, Christian Gu»taw, K ulka 
B erta , rocznib po 3 zi ; N iedzieLua K arolina, Dy
lewska Melania, K reyser Antonina, Reichel Amalia, 
Scheiienberg A rtu r  i  Leopold, Vverner K a r t I, F inzi 
M arja, W inkler m a ja ,  Domsówna E o a a ,  IreUcho- 
w a, kapitanów *, K istler A ntonina, V oeiker A ugu
sto , r , km-idoj U-ustaW, Englow a A ugusta, Lang 
Karol rocsnie po 3 zł. ; B runicka Albina, Brunicka 
A. i Helena, H ow ard S tan isław a, B iodzki E uge
niusz- ScŁellenbełg W auda i Kam ila, F ran k e  H en
ry k a , S trzelecka S tanisław a, M iączyńska M iija, 
Amui Pnstow a i S tan isław a, Kolischer M arja , W ik- 
to ij» , H onorata i K onstancja, Baczewska Joanna, 
Ł aćrew ski H enryk, R ucker R ozalia i Joanna , Ru- 
ckor Ja n , Mochnacka Jadw iga, rocznie po 1. zł.

Składając tym  osobom publiczne podziękowa
nie, kom itet T ow arzystw a ma zaszczyt wyżej wspu- 
BUiianych i w szystkich czynnych członków Tow arzy 
stv. t  zaprosić do wzięcia udziału w walnem zgrom adze
niu, k tó re  t i ę  odbędzie dnia 2. kw ietnia 1879 r .  o
godzinie G ej w sali ratuszow ej licząc na żywy
w gpółntW ił członków

Zaotępea przewodniczącej kom itetu : 
A l f r e d  M łocki.

—  T r e m b o w la  27. m arca. Okropna klęska, 
ja l  „ dotknęła m iatto  Szegedyn, na M ęgrzeeh, obu
dź* żywy w spółudział w całej niemal Europie. By 
^ Z »  dać dowód, że i nasz staroży tny  gród Podo
la, ta row no  odczuł klęskę mieszkańców z nad Ci
sy, i u  nie p o zc jtą ie  n igdy w ty le  w niesieniu po
mocy nieszczęśliwym, pozwólcie mi podzielić się z 
wami tą  radośną nowiną, k tó re j miasto uasze nieda
wno było świadkiem.

X* dnin 25. bia. u rządziła  miejscowa resursa  
kasynow a w sah Rady powiatowej odczyt na ko
rzy ść  mieszkańców Szegedyna. Odczytem za ją ł się 
prezes tejże resursy dr. Ju lian  Olpiński. Mimo nie
pogody i zaw iei śnieżnej zgrom adziła się publi-

Za tem at odczytucznońć miejscowa dosyć licznie. —  -------- ,
obrał sooie dr. O lpiń.ki „P am iątk i grodu staroży- rU8f  kołko zębate i os,

'osadzona. Gdyby do osi przymocowaćtaego  Trem bow li". P re legen t przeszedł historję

Z kolei porządku dziennego nastąp ił wyból 
nowego za rząd u  n a  rok  bieżący: W ybrano p. Józefa
Chmielewskiego, c. k. inspektora okręgowego p re
zesem, p. Antoniego H ornlatkiew icza zastępcą, p. 
Symeona Boreckiego sekretarzem , p. A lcksanara Mo
chnackiego podskarbim , a pp. P io tra  Kadlewicza,- 
S tanisław ę Rękasiównę i Józefa Dzunnzę członkam i 
wydziału. Na ponowne wezwanie p. inspektora 
wpisało się 19 obecnych do tow arzystw a ochrony 
zw ierząt.

— Podwołoczyska 29. marca. Złożyli do 
kom itetu budowy szkoły i kościoła w Podwołoczy 
skach przekazam i pocztowemi W pani Józefa  Pasa- 
kas z Chomiakówki 12 z łr., W p. F ranciszek  G ór
ski z K rakow a 5 żł., ks. kanonik W esołowsLi z 
G ołogór 5 zł., z W ieliczki Epsylou E ta  5 z ł., z 
Gwożdżca Paulo A. M. 1 zł., we Lwowie dr. Józef 
K olischer 5 zł., d r. Hefern 2 zł., N. Dr. R ieger 
2 z ł .  M d i. L azarus 3 zł., W pani M atylda P e tr i 
1 zł., pani H eiena D ziuoińska 1 zł., pani Ju lia  Ko
chańska 1 zł., W . Maciej W szelaczyński 5 z ł , 
W ny O skar Sehiitz £ zł., X. Y. (Jan  D rzew iecki) 
5 zł., W pan Antoni Adamczuk, c. k. kom isarz z 
G rzyinałow a 4 z ł . ; razem  do 1 kw ietnia doliczyw
szy poprzednio ogłoszoną składkę w ilości 117 zł. 
teraźn ie jsze 62 złr., razem  179 zł., za k tó re  w spa
niałomyślne ofiary wyrażam y nasze najszczersze 
dzięki w imieniu w szystkich mówiąc Bóg zapłać.

A n io n i S ze rszn ik , 
pleban w Tokach Medyua i przew. kom. bud.

—  Z n o w u  d w ó c h  l i c h w i a r z y  o trzym ało ro z
kaz wyjazdu z W iednia, ale szczęściem nie do G a
licji, bo pochodzą z W ęgier, a nazyw ają się Jakób  
Klein i Adolf Kaiser.

— W  W i e d n iu  uwięziono „nadwornego jubi- 
lfara-* Ludw ika Mahna, mającego swój handel na 
K iłrn thuerstrasse nr. 51 w pałacu Todesco. P rz y 
czyną aresztow ania je s t oszustwo na 60.000 z łr.

—  N o w y  w y n a l a z e k  E d is s o n a .  Edisson 
w ynalazł nowy przyrząd  — fonometr. Fouom etr 
zam ienia głos w siłę. Glos w tym przyrządzie  po-

i oś. na k tórej je s t  ona 
mały świde-

groau, od czasów zam ierzchłych, gdyż od czasów .
wędrówek narodów, czerpiąc i przy taczając nieje 
(tao uatfpy z kroniki N estora i z dzieł A. Bie- 
U w sUego.

Publiczność zadowolona i uradow ana, buczuemi 
tklwskami podziękowała prelegentow i, a po skoń
czeniu obrachowano dochód czysty  z odczytu w 
kwocie 29 zl.
. —  Z  P o d h & je c . Stosownie do zapadłej na 
W alueu zgromadzeniu z dnia 2. m arca b. r. uchwa
ły* kom itet podoje do publicznej wiadomości, iż sta- 
tu ta  dla T ow arzystw a zaliczkowego w Podhajcacb, 
Stow arzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną po-

w zupełności wypracowane zostały i takow e 
V  biurze w ydziału powiatowego i urzędu gminne- 
fc* ja k  nióKLuiej u wszystkich członków komiteto- 
^ g th  przejrzeć możua.

W alne zgrom adzenie celem ostatecznego z a 
wiązania rzeczonego ztow uizyszenia uastąpi na duiu 
d kw ietn ia b. r . o godzinie lszoj popołudnin w 
S i i  Rady powiatowej, zapraszam y zatem  do najli-
^ łię jsz e g ^  w spółudziału.

—  K r a k o w ie c .  P an  K. Bartoszew icz księ- 
K t z  i wydawca dzieł w K rakow ie raczyi na prośbę 
ń* Stadnickiego, nauczyciela, ofiarować dla szkoły 
*Mpjszej 14 książek różnej treści wartości 8 z łr. 
3 W pisany zarząd  poczytuje sobie za miły obowią-

w imieniu dobra publicznego złożyć publicznie 
itofcawemn dawcy serdeczne „Bóg zap łać.“

Zarząd szkoły ludowej w Krakowcu.
. —  S a n o k .  •<& Tew . p*.lag*>giezneg».> - Z  końcam
m u n g o  roan  odbyło się jedno zgrom adzenie człon- 
1 " .  sanockiego oddziału Tow. podag., a przy  koń
ca styczni* b. r. drng.o walne. Na zgrom adzeniu 
zeu ło roczneiu  odczytał p. Józef Chmielewski c. k. 
inspektor szkolny okręgowy rozpraw kę pod tytułem  
.Pierw szy dzień szkolny ‘ Na wniosek przewodni

czącego podziękowało zgrom adzenie p. prelegentow i 
za piękny odczyt.

N astępdie odczytał p. B arna rozpraw kę „o]na- 
nce geografii w szkole ludow ej". Po odczytaniu wy
w iązała się żwawa dyskusja nad tem atem  opraco
wanym, w której wielu obecnych głos zabieraio. 
Po zamknięciu dyskusji nad powyższym tem atem  
odczytał p. W ojciech K ogut lozpraw kę „O pszczel- 
nictwie i sadownictw ie," Nad tym tematem również 
*ywą prowadzono dyskusję. P . Jó zef Chmielewski 
•dczy tał odezwę Tow. ochrony zw ierząt, a wielu 
obecnych objawiło chęć przystąpienia do Towarzy 
• i N a k o u i e c  po załatw ieniu  kilku wuioBków od- 
Łwszących się do przyszłego zgi-umadzenia i spraw  
adm inistracyjnych oddziału o godzinie 2gej z  pułu- 
dbia zamknięto posiedzenie.

Na zgrom adzeniu wnlnem. k tó re  się odbyło 
31 styczni* b. r. odczytano najprzód protokół z 
pągrzedniego zgrom adzenia, k tó ry  z małemi popraw- 
■ ■ ■ . został przyjętym , a  po zdaniu spraw y z czyn 
-ww i całorocznej przez ustępujący zarząd , odczytał 
!’■ Jówsi Chmielewski rozpraw ę p td  ty tu łt^ . Pierw- 
w j  dzień nauki w szkole Indowej*. Zgrom adzenie 
pnytińło pięknie w ypracowaną rozpraw kę z wiel- 
khwn zadowoleniem i złożyło p. prelegentow i po
dziękowanie. Następnie odczytał p. W ładysław  Bie
g a  rzecz pod tytułem  • „N iektóre zastosow ania z 
badał geom etrji w życiu praktycznem ". Nad tem a
tem  tym  w yw iązała się dyskusja, przewodniczący 
postaw ił w końcu wniosbk, a ly  wszyscy ooecui 
oziwnkowie zbierali praktyczne przykłady, podobne

T w ierdzą,
przyrządu

da tych, jak ie  prelegent przeprow adzał, i zarządów: 
oddziału zakom unikow ali, a za rząd  zabraw szy wię- 
<*0 takich zastosow ań, obznajomi z niemi przy spo
sobności wszystkich członków  dla użytku w szkole. 
W niosek ton przyjęto  jednomyślnie.__________ ______

rek , siła giosu mogłaby wiercić dzinry. 
że łoskot N iagary, przy zastosowaniu 
Edissona, mógłby poruszać... młyny.

— Z  r ą k  n ie m ie c k ic h .  Przechodzenie ziemi 
nasej w posiadanie niem ieckie, owo stopniowe a 
wielokroć dobrowolne usuwanie podstaw  z pod nóg 
własnyi h, pisze Koreaj), P łocki, to fak t tak  częsty 
n ieste ty  ! że z boleścią jeszcze, ale juz bez zadzi
wienia notujemy go dla wiadomości pow&zei hnej. 
N atom iast wykup ziemi z rąk  niemieckich do zda
rzeń bezprzykładnych u nas należy. Z niezm ierną 
więc przyjemnością przychodzi zaznaczyć nam dziś 
fakt, do rzędu ostatnich bezpizykładnych praw ie 
zdaiĄeń należący, W przeszły  w torek u p. rejen ta 
Mieszkowsklego w Płocku spisany został kon trak t 
kupna i sprzedaży dóbr Rakowo, w powiecie ry 
pińskim położonych, za sumę rs. 119 .000 ; nabywcą 
je s t pan W ładysław  Racięcki, zbyw cą zaś kapitan 
wojsk pruskich v. Henke, obywatel niemiecki, który 
dobra te  kupił przed rokiem od kr. W aw rzyńca 
Engcstrom a.

— Pogrzeb olbrzymkl. Mieszkańcy New-Yorku 
mieli w ty, h dniach widowisko, k tóre chociaż tmu- 
tuy  święcić miało obchód, przedstaw iało  się jednak 
bardzo oryginalnie, a  naw et śmiesznie poniekąd. 
T rupa cyrkow a Baruum a zebrała się ua pogrzeb 
„olbizyiuki mormońskiej*, młodej osoby, mającej 
około 3 i pół łokci w zrostu i ważącej 516 funtów. 
Przodem  więc szli trzej karli, k tórzy świeżo tyle 
w rzaw y narobili w New-Yorku. a za nimi „olbrzym 
•rafa..ki ■ Niepocie.zopp Anna Bacler lcy roniła gor
zkie Izy nad zgonem swojej lekkiej tow arzyszki, 
gdy i, Anna B atlersley  w azy przeszło 730 fuutów. 
E h ies R oggers, m łoda albinoska o czerwonych u- 
czacL i białych jak  śnieg włosach, Joe  posępna 
czerkaska, Zenobia, żona kró la  kannioalów  i n are
szcie miss Meyers, kobieta z brodą, postępow ały w 
dalszym orbzaku. Za tow arzystw o służyli im clo- 
wnowie, liuoskoki, kuglarze indyjscy i inni specja
liści muzem barnumskiego. Zaledwie z wielką tru 
dnością zdołano olbrzym ią trum nę wyprowadzić z 
mieszkania. Była ona zby t ciężką, zam iast więc 
dźw igania je j musiano j ą  wlec po schodach. Na

smach w arszaw skich. —  Obecnie wydał i u nas p.
R ich ter powyższą powieść, k tó ra  e zw ykłym  napB 
sana talentem , nie haleźy jednak to tendencyjny ch, 
czem się odznaczały daw niejsze ‘hyDa żę przed
staw ia rozk ład  w ew nętrzny Austii po wojuie p ru
skiej w r . 1866; prócz tego zaw ;ra ta  powieść w 
dialogach między hr. Rakiem a atorem  kró tk i za 
rys najciekawszych wiadomości *S astronom ii i je j 
najciekawszych odkryć. J e s t to żosób nader pożą
dany popularyzow ania wiedzy wkołach mniej do
stępnych dla nauk poważniejszycl a  we F rancji w 
podobnym kierunku jnż  od la t k itu  pracują z wy
szczególnieniem Yerne, F lam arioi i t. d.

Gospodarstwo przen i handel.
N o w y  p r o j e k t  Ustawy zarazie  bydlęcej, 

przedłożony Izbie poselskiej, zaviera ważną zmia 
nę wr myśl uchw ał gal. Towrarzy tw a gospodarckie- 
go z roku uoiegłogo. r a r a g r .  7. pstanow ia bowiem, 
że , i  krajów', od którycli z pwodn stałego, lub 
częściej zdarzającego się panowania księgosuszu, 
grozi szczególniejsze niebezpieci,ństwo zaw leczenia 
z a r a z j , z a b r o n i o n y  j e s t  j r z y w ó z  i p r z e -  
w ó z  b y d ł a .  Odnosi się to dęMoskwy i Rumunii.
1 da owiec i kóz może być odnow iony w yjątek, 
jeżeli w odległości 80 kilometrów od granicy niema 
żadnej zarazy . Zamknięcie grancy nastąpi w p rze 
ciągu 5 la t. Podczas tego tętzie wolno jeszcze 
w prow adzać bydłu do k raju , ale tylko przez za 
kłady kontum acyjne, do których przystęp  m ają mieć 
sz tuk i pochodzące ty lko ze zdrw ycli okolic. W oły 
na opas będą przebyw ać 15-diiową, na rzeź, 10- 
dniową kontum ację. Zakład koitnmacyjńy inoźe być 
każdej chwili zam knięty, jeżei za raza  w przyl* 
głym  k ra ju  się wzmoże, lub jtżeli w samej kontu 
macji zajdzie je j wypadek. tym  ostatnim  razie 
wszystko bydło w kontnmacj się znajdujące ma 
być w ybite bez wynagrodzeni,. —  bydło  na opas 
przeznaczone do Galicji i Bulowiny, podlegać bę
dzie osobnym przepisom  ostrożiości. P rzed  upływem 
60 dni nie będzie ono rnogfo jyć w prow adzane na 
ta rg  pod karą  konfiskaty.11

W y w ó z  n a f t y  g a l i c y j s k ie j  d o  W ę g ie r  
Dotychczas uaftu  am erykańsko panow ała na w szyst
kich targow iskach węgierskich N aw et podw yższe
nie cła wchodowego na naftę m erykańską na 3 złr, 
zlotem  od 100 kilogramów aie zamknęło wstępu 
produktow i am erykańskiem u , bo ta ry fy  kolejowe 
przeszkadzały  rozsełce produktu galicyjskiego. Do 
piero teraz ja k  donosi P en tr  L lo y d , producenci 
galicyjscy wnieśli prośbę do a iz ą d u  kolei Łupkow- 
skiej, prowadzącego adm iuistneję kolei D niestrzań- 
skiej i Leluchowskiej, aby ceny przewozowe na 
naftę znizuuu przynajm niej to tej skali, ja k ą  się 
cieszy petrolem n am erykański;. P estcr  L lo y d  po
pie lą  ten krok prodncent&w u korespondujących ko
lei węgierskich.

Wifcdeu 31. m arca. (T degr. (ja z . N a r ,)  Na 
dzisiejszy ta rg  przypędzono 2826 sztuk wołów, 
(licząc w to 780 z Galicji pizeznduzouych na ta rg  
kontumaeyjny środowy). Za bukowińskie płacono 
po 52 ’/j do 55 z łr. w ęgierske po 52 do 57 z ł. za 
100 kilo żywej wagi. T a rg  ły ł lichy.

K i zysito jo io icz  <£• tśchels.

molii. Waddington zajęty wytyczeniem no
wej linii granicznej między Grecja & T u r c ją .

Berlin 29. marca. Na odnośne zapyta
nie rządu, państwowy urząd sanitarny odpo
wiedział, że ze względu na lekki przebieg 

obecnie niezaraihwy charakter dżumy mo
żna byłoby do pewnego stopnia zaprowadzić 
już pewne ulgi w wydanych z powodu dżu
my rozporządzeniach. Mianowicie można ze
zwolić na przywóz zabronionych dotąd towa
rów, z wyjątkiem wszakże rzeczy takich, jak 
gałgany, noszone ubrania, odpadki zwierzę
ce i t. d. Lekarską inspekcję nad statkami 
wypadałoby ograniczyć tylko do statków 
przychodzących z morza Czarnegy i Azow- 
skiego, a kontrolę n»d przyjezdnymi jedynie 
do osób przybywających z Astrachańskiej 
gubernu Natomiast podróżni, jadący z gu- 
bernii Saratowskiej, mogliby iuż bez żadnych 
trudności wjeżdżać do Niemiec.

Berlin 29. marca. Profesor Hirsch do
nosi telegrafem, że komisja lekarska odbyła 
już kwarantannę w Zamianie i d. 30. mar
ca udaje się do Astrachanu, zkąd wra^a do 
Niemiec. W Wetlance nikt, więcej nie za
chorował na dżumę.

W iedeń 30. marca. W ministerjum han
dlu odbywają się eodzień narady komisyjne 
względem zarządzeń potrzebnych celem wcią
gnięcia Bośnii i Hercegowiny do austro-wę- 
gierskiego Związku cłowegu ; zarazem chodzi 
o wciągnięcie weń także Dalmacji i przewa
żni j części reszty wolnych od cła okręgów 
yak n. p. Tyrolu pod względem zboża, da 
lej Tryesm Brodów ; p. r.)

Wiedeń 30. marca. Według ministt 
rjaluej „Montagsrevuea propozycję Moskwy, 
aby z jednej strony przedłużyć urzędowanie 
międzynarodowej komisji w Kumelii Wscho
dniej, z drugiej zaś gubernatorowi, którego 
ma ustanowić Porta, dla utrzymania pokoju 
przydać mieszaną załogę europejską, można 
uważać za przyjętą w zasadzie przez wszyst
kie mocarstwa

Paryż Ml. marca. Prezydent Grevy o 
świadczył delegatom towarzystw rolniczych, 
że przed decyzją parlamentu żaden traktat 
handlowy nie będzie zawderany.

Neapol 31. marca. Passanantego wy
wieziono na wyspę Elbę.

(bex krpouu bieżącegu'
Tow. kred . galic. 5 p re t. w. a. . 86 s o 87 80

ii a j» ^ u u 81 — 82
u ii ii ó ,, ok: er , 86 90 87 80

Banku hipot. galic. 6 pcf 92 10 93 -
Galie. Z akł. k red . włość. 6 pn-t. . 92 oO 94 —

III . L vs(y  d łu ż n e  za lGo z lr.
Ogólnego Iriln. k red y t. ZakładD

dla Galięji i Bukowiny 6 pret 90 25 91 30
IV. ObUgi z a  100 z łr

Indem nizacyjne galicyjskie . . . 87 50 88 50
OLligacje Komunaluu Z akł. K r.w ł. 6 ’/ 90 — 91 —
Pożyczka k raj. z r. 1878 po 6 pr. 91 93
Losy m iasta K rakow a . . . . 17 50 >& ŁO

„  S tanisław ow a . . . 94 50 26 50
V. Monety.

D nkat h o l e n d e r s k i ......................... 5 38 5 50
„  cesarski . . . . . . 5 43 i  53

N a p o l e o n d o r ..................................... 9 26 i  36
Półim perjal rosyjski . . . . . 9 50 9  t*0
Rubel rosyjski srebrny . . . ł 60 1 60

„  „ papierowy . . . 1 13 1 15
lOd m arek niemieckich . . . . b7 57 80
SreLro .................................................. 99 5 0  10U 50
Kupony w srebrze . . . 99 25 100 25

Tatowy Guz. Nar. M . wiaśmości!

cmeutai-zu, dla ostatecznego uczczenia zwłok, zmar-
obdarci zełej, czekali ua orszak : ludzie szkielety, 

skóry, bliźniacy przyrośnięci ze sobą, k a rły  o ol- 
bizymich głowach obrosłe zw ierzęcą sierści ( i lane 
potwory wszelkiego rodzaju Po ukończeniu obcho
du |j się odbył poważnie i uroczyście, ca ła  ta  
ekscentryczna kolonia wróciła do domu, ażeby się 
przygotow yw ać ua dalsze przedstaw ienia.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
—  T yd zie ń  P o lsk i  w nr. 9, z dnia 29. m am a 

zaw iera: Upadek zasad; H ania, powieść Litwos*
c. d i; W olność i pańdtwo, ttadjuza spełeczne, 
w auturnicza w ypraw a do CLiwy Bnruabyegu^
Typy (iultona p rrez  L  Masłów ik ieg o ;
Hugi,, z „L a pilić supróuo

A-
U, d.;

Z  W ik to ra 
wiersz przez M. Ro- 

doci* , Ltcied Helany, 'powieść z angielskiego, c. d.; 
Piśmienictwo zagi aniczne, Chiny — Richthofera przez 
Li. T a to m ira ; K ronika naukowa przez Br. A baka
nowicza; K ronika tygodniow a; Ze św iata muzy- 
czuego ; WTi»domości z k ra ju  i ze ś w ia ta ; b ły sk a
wica, nowella p rzez D. F ile x a ; Od redakcji (Jena 
kw arta lna  4 zł. 40 ct. z p rzesy łką. —  Prem ium  
wielka litografia  z obrazu Ja n a  M a te jk i: R ejtan  ua 
sejmie grodzieńskim .

— „G raf R a k J , powieść Zygmunta K aczkow 
skiego, nakładem  F. H ' R ich tera . Kaczkowski zno
wu od niejakiego czasu obdarza lite ra tu rę  polską 
swojemi pracam i, k tó re  przew ażnie wychodzą w pi-

Taybla lt pi zy u o s i dzisia j dw ie  w iado  
m ości, k ló re  je ż e li  s ię  sp raw d zą , w p ły n ą  n ie 
w ątp liw ie  w ielce  u a  biej s p ra w y  w schodn ie j. 
Je d u ę  : że po ro zb ic iu  się  ro k o w ań  T u rc ji z k o n 
so rc jum  fra n c u sk ie m  T o cq u ev ille ’a  w  sp ra w ie  
po ży czk i, n a w ią z a n e  z o s ta ły  znów u ro k u w a n ia  
z  A n g lią  i P u r ta  p rz y s ta ła  ju z  n a  n as tę p u ją c e  
w aru n k i: 1) u s ta n o w ie n ie  a n g ie lsk ic h  re z y d e n 
tó w  w  A zji, z p ia w e in  k o n tro li n ad  w e w n ę trz 
nym  z a rz ą d e m ; 2) m ian o w an ie  p re z y d e n ta m i 
sądów  ju ry s tó w  a n g ie ls k ic h ; i 3) o d d an ie  k o r 
pusów  ż a n d a rm e rji  pod za rząd  a n g ie ls k ic h  ofi
cerów . A w ięc in n e rn i słow y, p o d d an ie  zu p e łn e  
T u rc ji pod z a rz ą d  an g ie lsk i.

D r u g a : że W łochy o d rzu c iły  p ro je k t m ię- 
szauej okkupao ji w schodn iej R u ine lh . W iadom o, 
że dość upozycji je d n eg o  z  m o c a rs tw  k o n g reso 
w ych, ab y  p ro jek i n ie  p rz y sz e d ł do sk u tk u . 
P ra g n ą ż  tedy  W łochy, a b y  im zap łaco n o  za  ich 
p rzy z w o len ie  ?

VV nocy na 23. bni. na ulicy Meszczerskicj 
w Petersburgu uieznajomy sprawca z okrzy
kiem „(un psie:" usiłował sztyletem zabić au
tora moskiewskiego Dostojewskiego. T en  uchwy
cił sprawcę i oddał policji Powody zamarnu 
miały być polityczne.

Z am ach y  w carstwie na d y g n ita rzy  nic u- 
stają. świeżo pod pociąg  osobny którym jechał 
jen. S zu w ało w  z  D y n a b jrg u  lo  Petersburga pod- 
łożouu dwie szyny w poprzek. Wykolejeniu za
pobiegła tylko przytomność maszynisty, który 
zdułał wczas jeszcze zatrzymać pociąg. Sprawcę 
wykryto. Jest to włościanin UStin Kozakiewicz, 
który się jednak tłćmaczy, że mu zapłacił za to 
jakiś „młody pan nieznajomy." — Klacz skaro- 
giiiada, kturtj jakiś nieznajomy użył do zama
chu na jen. Drentelena, jest własnością ujeż
dżalni Sfrassego wr ulicy Mchowej, Młodzieniec, 
który ją  tafii wypożyczył, był już od 2 miesięcy 
Irekweiitantem ujeżdżalni. Ale nazwiska jeero 
nie znają.

Przyjechali dnia 31. marca U 7 9 ,
ROTCL ZO RZA : W. Gnszkowski z Nowego 

m iasta. A. Jeszensky z W ęgiar G. Golóschol z 
P aryża . J .  K iihm ajer z W iednia Ł . Rossi z W łoch. 
A. K reu lzer z Krompach.

H O TEL E O R O P E J 8 K I  : R. K rzyżanow ski z 
K rólestw a. S t. R oszkow ski z K rólestw *. P . Sehmłk 
z F rankfu rtu .

H O TEL LANGA : A. Zuborowski z W oloczysk 
A. Bogusz z Dioliowyża. J .  H olzer z Rzeszowa 
J .  Tpinner z Schonttld.

HOTEL A N G IE L SK I: A Kociatkiewicz z Al- 
biLówki. M. Stcblocki z O bcrtyaą. M. K rokow ski 
z MostuW W ielkich.

HOTEL W A R SZA W SK I : C. hr. Żurowska z 
Podola. Dr. J .  W iktor z Rozwadowa. M. K aczurba 
z Jaw orow a,

W  te a trze  br. Skarbka.
W  poniedziałek dnia 31. m arca 1879. 

na dochód

A L E K S A N D i ł A  P O l > W f S Z Y Ń S K ł E G O

D w i e  s i e r o t y
D ram at w' 5 aktach a 8 odsłonach z fr&ncuzkicgo 
pp. D Ennery i Cormon, przekład  M. Chrzanowskiego. 

Początek o godzinie 7mej w ieczói.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSEIET 
W ie d e ń  29. m a rc a  1879. 
godz. 2 min. 2u. popołudniu.

Losy kredytow e 167.75. 
A kcje fran .-anst. — . 
Uniousbank 75.30.
N ordbahu 214.25.
Kolej Alfóld. 122.50. 
Kolej Lw .-czer 1 2 8 .-- . 
Rudolfsbahn 130.25.
Węg. obi. p. w zł. 67.25. 
Losy z r. 1864 151.50.
V erkeh istank  112.- 
Węg. ren ta  w zł. 86.15 
Bankwerein 117.50,
Losy węgier 94 .— .
W ęg Ostbahn. — .— .

W ęgier, kred. 235.60 
A nglo-austr. 104.40 
Kolej K ar Lud 229.30 
Kolej Połudn. 69 .—  

Kolej E lżbiety 173.—  
W ęg. N orlo stb . 119.50 
Wied. commun. 107.40 
Galie, indamniz. 87.75 
Kolej Siedm. 9 5 ,—  
Losy tureckie 20.80 
Kolej P aństw . 2 5 6 .—  
Ros. rubel pap. ] T 4 '/ i  
Mai ki niemieckie 57 .40 
W ęg, g a ik  k u l j j— . —

Usposobienie, wyczekujące.
W ie d e ń  li 3 ! .  marca, 

godzina IC 41I »ne S8 przed południem.
Akcje Kredytowe 2ł*U 0  Anglo A nstrjack is I( '4 .ł0 i 
Kolei K ar. Lud. 230.2  » Kolej Południow a 69.- 
Unionsbank . 75 .’ 0  Napoleondor . 9.3C
Rosyj. banknoty 1 /-4 1/* Usposobienie: silus,

B e r l in  i .  29. marca.
“godzina 5  iwinnt 52 popoladniu 

Rosyj. Danku, 198 40 Akcje ia-edyt. 4 t l , —
Lom bardy . 120 — Galicyj-kie
Kolei RukuUńs, 2 ) 3  i A ustrjackie banku : 74 59

U sposobienie: silne
b a s a  n<*ll«r. Tuw  k re d y to w e g o .

Kupuje Sprzedaje.
6 a/u L isty  zastaw ne oprócz kupo

nów 100 z łr. pu . . b7 2ó  8? ;6
4"/, Liuty zastaw ne oprócz kopo-

now 100 z łr  po . 8 1  25 81 Ib
Lw'ów d. 3 . marca 1878.

iPooiągi kolejowe,
O d c h o d z ą  z e  L w o w a

Podług zegaru iwo wsi iego
DO KRaKOW A: o godzinie IX min. 23 pgąod północą 

pociąg pospieszny; o godz i  m, 55 r*uO pociąg 
osoDOwy, o godz i  minut &y po południu pociąg 
mięszany

DO PODWuŁOOZYdK: z Eoć'um cz. o godz, l i  m. 30 
wieczór pooiąg osobowy, o godz. 12 m. 47 w poftd- 
n.e poe-ag m «‘̂ any.

DO PODWOLOCZYSF • z glownego dworca: a go a* 5 
min. 67 rano, pociąg pospu zny ; o godz l i  mm 4 
wieczór pociąg osobowy : u godz 12 min. 25 w po
łudnic uociug mięszabj

DO CZERNIOWIEC: c j , dż 6 min. 45 rano, pociąg po
spieszny, o godz li min. 45 wieczór, pociąg duąsza- 
ny, o godi 12 .Mn. 50 r południa, pociąg mi^szanj 
STANIPŁAWUWA: na Stryj: u godz. 7 rano

P r z y c h o d z ą  d o  L w c w a :
Z KRAKOWA o godz. 5nun. 42 rano, pociąg pospieszny,

0 godz 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, 0 godz
1 1 ni 28 przed południem,(pociug mięszai y.

Z PODWOŁOOZYSt: n» dworzec w Podzamczu : o go. 
dżinie 3 min. 22 udo , poniąg osobowy, o godz, 3 m 
29 po połndmu, pociąg mięszany

DO

Ju tro  pierw szy występ E. ROSSI w roli Otella 
w traged ji Szekspira

„ O T E L L O "

Lw ÓW , * l tb y  handlowej, o l 
I. A kcje  z a  sz tu k ę  

(bez kuponu Dieżącego). 
Kolej galic K arola Ludw ika ,

„  Lw ow sko-C zern.-Jaska 
Banku hip.. galic. po 200 zł.

k red , gehe. po 200 z łr.

marca

229
127
254
•D9

25
231
13o

258
223

5 i

N A D E S Ł A N E .

Zmiana pomieszkania 
Dr. Bylicki,

lekarz chorób kobiecych i Akuszer
m ią s łk a  od 1. k w ie tn ia  p rz y  u lic y  M ajerow sk ie j

Nr. 8 i ordynuje od 2—4 .

v\ szyBtkim ' kolegum, przyjaciołom  I znajomym, 
t k tórym , osobiście się pożegnać — przeszkodzony 
byłem, zasyłam — przy oĄjeżdzie ze Lwowa -  
w te j drudze serdeczne pozdrowiebie.

D r. Oswald Byk.
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Paryż 29. marca. „Temps“ donosi: 
Fraflcja jest zupełnie zdeterminowaną, nie 
przyczyniać się w iiiczem do aikŁuj.acji Ru-
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Wiedeń 29. marca, 
Powsiecuny dług pań

stwa (za 10° *łr-)
Raaty aaitr. w banku 5 pre.

w srebr. 5 „
J. s  1854p o 250z łr.w .* .4 pr. 
M-C 18*0 „ 600 „ ,  5 „

1860 ‘100 .  ,  - - •
100 „ „ . . .

Listy anst. aom. po 120 zł. 5 „
Kenta u sn . 4 proi . . . .

ł !  1864

O bligae je  in d em n izac . 
(100 ił.)

'Jalioyjsuie 
junkc ifisK.,*
lane publiczne pożyczki.
W ągierskarenu z ło t*6pr po

100 złr. w. a..........................
Węgierskie! pet. kol. po 120x2.

6 l-root w i  e .
W ągierski p jż  po 100 złr 
Tvreek* petyozukol, po 4 fr.

Akeje bankowe.
A ugio-autr. po 800 zł 120 
Blfcmarad. Act. Ges 200 złr. 
Ł l r h ł  kredytowy dla handlu 

. przemysłu .
Łl **** kred. wągier. 200 złr. 
Te warz. aakont. aUszo-aasti

po 800 i t r . ..........................
J l j u o  _ itrja-kis po 100 złr. 
Vnmoo- węgierskie po 200 złr. 
Galicyjlki bank hip po 200 sł.

płacą 1 tądk. płacą | śą la . płaaąi tąda.
mti. w. a. złr. w. a. złr. w. a.

Galio, bank dla band i przem.
po 200 złr. . . • 

Galicyjski zakład kred. nem.
----- — ■

A kcje p rzem ysłow e.
Bndow. Tow. uustr. po zOO ałr. 

* „ wied, po 200 „
,  tanich pom. po lOOzł.

___

6430 64 46
po 200 złr.

Bruka austro-węg. po 800 złr. 801 eca ------ -----

64 60 
11440

64 8",
114 8*i

Dnioniank po 10U złr 
YereinsPan* po 100 złr. . .

76 26 76 60 L is ty  z a s ta w n e/ _ , /\ I
117 60 11/76 Yerkehsbank pow. po 140 złr 112 112 61 (za 100 zł.)
127 60 128- Wiedeński Bankyerein po 100

117 76 11826
Bodencred. allg. Sster. 5 pr. zł. 114 — 114 60

16160 162 złr. w. a . . . . . . „ spław, a 33 lat 6 pr.wa. 97 60 98
148 143 60

A kcje  ko le i.
Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa. 90 2r> —

76 90 77 0r> • * » .  » 6 p r . - a . 67 76 68 26

S7 76 
84ó<>

8826
8 6 -

A IbreuLta po 200 złr. 
AlfSldzkiej po 200 zi./arber’ 
Dnie*t-zanskiei .
Blibiety „ ;  m'  k ‘ 
F< rdyaana .północnej po 1000 

złr m. k...........................

38 - 
2160 
i*0
7 8 -

89
123 — 
662 
173 60

Galio bank hipot. 6 prot. w. a.
Zakł. kr. włołc. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejskie 6 prot. 
Bank austr.-węg. m. k. 5 pr.

w. a. 6 „n »

9 2 -  
98 60 
9 0 -

10040

92 60 
V4

10<l66

FrauOisz. Józ. po 200 zł. w. a! S143
l a / 76

r u i  — 
J38 26 Obligacje pierwszeństwa

Kolei gal Karola Lud. po 200 kol. (za 100 zł.)

86 20 86 85
zi. i* k. . .

Lwow. Czer. Jasska po 200 zł.
2(9 26 
1 -id 26

229 76 
129 - Albrechta po 800 zł. 6 prot.

72 90 73 20Morawsko-Szlązka (oentraln.) 100 złr.
104 69 
94 26

106 — po 200 złr............................. _ . Alżoldzkie po 200 zł. 5 prot-
71 8 i94 60 Anstr, pół. zach. *)0 200 zł. ar. li 9 26 122 A srebr. w. a .................. ....  - 7'2-

„ „ lit. B. po 200 „ 62 60 bS Czeska, z bOO złr. 5 pr. sr. w. a. 76 76 16 26
Rudolfa po 20U dr srebr. . 18026 '80 76 Elłbiety po 6 pr. sr. w. a. 94 94 61
Siedmiogród, po 200 zł. wa. sr. 
Btaatseisenbahn Geiellschaft

9S — 96 60 a om. 1862 6 proL • • 92 92(0

2t6 26
„ em, 1870 5 a • • * 88 75 89 26

104 30 11*4 6/' 2C0 zl. w. a......................... 255 76 a « J .  1872 6 a * * 1 8 9 - 8960
Shdbahn po 200 zł srebr. . 6 9 - 69 61 Ferdynanda pół. b pro. u .  k. 104 50 1 6 -
Tramway wied. po 2u0 zł. . 
'Wągiersko-galieyjski (Łnpk.) 

po 200 złr.

1 8 3 - 188 2' » ,  6 a •• P h ' — —
344 30
135 26

244 10 
286 76 8 6 - 8960

a „ 6 , srebr. 
Gal. K. L. 3u0 zł. b pr. sr. w. a.

104 — 
100 75

104 26 
101 -

Węgier, północn. wsohoh. po
13 0 -

„ IL em. 5 pro. . . 100- 100 26
160 - 766 200 złr. zręb*. . . . . . '19 60 a III. em. 1871 300 . 97 76 ------

Węg. wfceh. ęOstb.jpo a00zł. 
Węgier, zachodu. (Westb.) po

— „ IV. em. a 300 zł. 6 p, 
Lwow -Czer, J.iss. I. em 1865

1W» —

- - — 200 złr. ws 114-- 114 ó0 ouO sł. a pi. srebr. ,w. a. . 9 60 .9 (C

pła-ą | łąda
złr. w. a.

•mm
M  -g  .£ * 2

c~ mU o_ to <u v
gtofl s °  w o

u ' ^~  < 5 I r  
.  "  » ąt

Lw.-Czer. Jazs. H. em. 1887 
800 złr. 6 pr. s: eLr. w. a, 

Łw.-Czer. Ja*. HI. eiu. 1869 
300 złr. 5 pr. srb. w. a. . 

Łw.-Czer. Jbss. 1Y. em. 1872 
300 złr. 5 pi. sr“0. w. a. . . 

Kudo ta po 300 ^łr w a 6 pro.
srebr. w a. .

Rudolf em. 1869 po 3o0 zlr. 5
pr. sr. w. a............................

Rudolfa em. 1872 po 300 zł. 
fi proc. srbt. w. a. . . .

Siedmiogrodkiej na 2u0 złr.
6 pret. . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zal ład kredytowy dla handlu
i przem ysłu.........................

Klary p j 40 złr. m. k. . .
Keglei ich po 10 złr. m. k.
Krakkowrk i po 20 zł.
Palffy po 40 zł. m. k. . ,
Rudoifn po 10 Hr. ni. k . . 
Ks. Sab i po 40 zł. m. k . .
St. Geaois po 40 złr. n.. k. 
Stanisiawc orska ępolyrzka) po

20 zł w a ............................
W Jdsiein po 20 sł. m. k. . 
Windisohgrfitz po 20 złr. nr k,

U*

c t » S » 5—  2  o  0 ' 0  «  g S i  >*2  ̂ O tJ c
•ł*? 38 fe ̂  £a = * o ^

ES
J a ;o
G O

* fr
06U

-  I- « N

t  i o _  
i  « * | o afh C P N— — as a

s
3
„S> A  
»  ZS

I
* <33

JO
ct ^  f l  ® _rd O o ® «al N c Oł'

3  'i'

-  I * * 3 eC 08CS tm B N

Z a If r_  *5 £ 5 ^

8 3  O

*  a
Ł ~
•  ta
B - *

to
w

%

I
-S i - 5

O l  

P t

h 2
® IP< on- ©

O

a 

£

a
*  iH U ^7 J  ja- h  ® -o s ® •§
Ca o £  -!? ■=. Ł*

£  -  *  S  S e
.5 « *“ e t

® fil-" £ « Ł
li •-- o* 3  w v=>cu » y  o  to

3* ' S o h i f l *S O -j « £
So • t o  T  ®a> r-*£ n o a,

ds-w ^ ■- - .Su °  ^« c 0 kW ag aj w
+ |  8 o «  ®.g ar 
4) o ® —« 849 a T 4a-r,iu | 2- 
e  a
a*.

8 U o— S u - -O
> a s s -

S  £ t
® -w *e ‘5 X) a *2-  S5 ; ® a

a-o

8 i n 82 25

7 6 -- 78 60

69 bO 70

80 6'* 81 -

78 78 50

76 76 77 —

ffi 3 ' 65 6

6 7 76 168 35
£6 16 75
17 60 8 -
1826 18 76
36 20 Ł 6 -
17 18
46 26 46 7f'
3 /50 88

Dewizy 3miesięczne.
BerUn 100 mark.
Franki urt 100 mark 
Hamburg 100 r a r k
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Nakładem lub w komisie
księgarni

K arola W ild a
we Lico w e. ul, Halicka l. 21,

*' v j i  1 y uast pnjące n o w o śc i , 
któ.s ji> ie :a ait1 u w a d z e  czytają

ce jo ogółu : 
f t i ł h e w s k l  Z y g n m u t  /T. T.

Jef.) Sprawa ruska 8" ct. 
P r a w d e n t o w s U i  HelJuci XIX.

wieku zł. 1.50 
S t a d n i c k i  K a t l m J c r r , .  Przy 

czyn*-k do Heraldyki polskiej 
wieków średnich, w oprawie na 
wzór „Allmanacb de Gotha* cena 
na lepszym papierze złr. 8.60. 
To i  samo, na lżejszym papierze 
złr 2.80. 1661 3—3

s w l d r l ń s k l  Karol Poez|e zł. 1. 0.
Najnowsze dzieła we wszystkich 

gałęziach literatury i wiedzy, tak w 
ojczystym jak i w obcych językach, 
znajdują się sawsze na składzie w 
w yi wymienionej księgarni.

i

ŚPIEWNIK POLSKI
wychodzi we Lwowie w

Księgarni P olskiej
obejmuje wszystkie piosnki naro
dowe, religijne, przygodne, mi- 

I śnc, bojowe itp.
Seria z 12 zeszytów 3 zł. z prze- 
ayłią 2 zł. :-4 et., ca ładnym pa
pierze 3 zl.. z przesyłką zł. 3.24. 

Pojedyncze zeszyty po 20 et.
i i i  i_ y

Maść cudowna
goi w krótkim czasie usjzastarzalsze rany 
a na reumatyzm zdobiym skutkiem bywa 
używaną. Pnszka wraz z przepisem uży
cia 60 ct. Woda anaterynowa do ust da
szka 40 ct. Proszki seidlickie pudełko 1,zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 30 ct.

^piracie nagniotków, brodawek, 
a ^Fwrośnięć paznokci

konuja bez 
bez boi u

i t. p., wy-j 
użycia noża, zupełnie

H. Rossner,
pizy clicy Łyczakowskiej, 1.

11573 w e  L t r n

Woda biała do mycia twarzy wyborna 
daszeczka 60 c. Papierki do kadzenia, ka- 
dzidło, trociczki doskonałe, wszystko wła- 

N U / i o P 0  s t e a r y n o w e ,  najdosko- snego wyrobu. Perfumy francuskie bar- 
O W I C L C  na)aZy dotychczasowy fa- dz0 dobre fl« Z0Czk» od £° ct. i wyżej.

i tS,_ i i Wszelkie uuiwersalno środki toaletowe i
brykat Ś w i e c e  wydrążone, które na leclnicze) zagraniclne i krajowe, ntrzy-
zewnątrz me płyną, najjaśniej i naj-[maje na składzie i wysyła z& pobra- 
dłużej się palą, kosztują ' j1 kilo 75 ct,'niem pocztowcu doliczając miernie za 
Ś w i e c e  pelue, funt wagi wiedeńskiej opakowanie. A p t e k a  p o d  c z a r n y m  
ttci ; o t; aa. „i i c t  o r ł e m  A . B e i l l a  w r y n k a  w  » i a -5kt, 6ki i 8ki po 66 ct. , , kilo 6 ki n iss łm w o m i« . 2198 1 - ?
i 8ki po 60  c t , ; Ś w i e c e  „A stral“

8ki po 66 ct,
60  e t . ; £  w i e c e

6ki i 8ki po 50 ct.
B e t a b l l e r e ,  dr. 

L » c C M J I a l i a  giemon w Londynie
środek na niestrawność, wzmacnia ner
wy i ii iądek, absorbuje kwasy żołądka, 
służy jako środek przeciw bladaczce, 
katarom żołądkowym i kiszkowym, na 
uiedokrewnuśó i wychndnięc e, (żaden 
środek sekretny). Czekolada ta  łatwa 
do strawienia, nawet dla najsłabszego 
żołądka. Etui takiej czekolady na 20 
filiżanek kosztuje 1 zł. 10 ct. i poleca się

0. T. Winckler,
w e  L w o w i e , w ruskim Domu naród.
Porto pocztowe wynosi ; 1-46 2 - 3
za 5 kilo de 20 mil 33 c., do 50 mil 30 ct.

„ 10 „ ,* 30 •„ 60 .  .  50 „ 90 ,
„ *  .  .  J °  ■ 1-60 .  .  50 ,  2 70.

P Ł U G I
k o n s t r u k c j i  

Kaz br Dzieduazyckiego Nr. I. zł. 12 
n n p n Iż, „ 15

Zugraayer . „ 8
Ruchadło . . . 8
Koleśnica . . „ 6i
F.kstyrpator żelazny 5-radtowy B 16' 

i różne inne pługi, kultywat^ry, obsy-j 
pniki, znaczniki, brony, siewniki rzędowej 
i szerokorzutne, grabarki amerykańskie i 
augielskie, przetrząsaczs, spychacze do, 
siana i wszelkie inne maszyny, po bardzo 
niskich cenach poleca 2227 2— 6 j

Leon Orlewiez,
fab ryka  i handel m achin i na rzęd z i 

rolniczo gospodarskich,
Lwów, Nowy św iat, 1. 25.

i

Koncesjonowane 
biuro wywiadowcze 

J ó z e f a  B l r k l e ,
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 4 0 ,

ma do umieszczenia oficja listów  
prywatnych w zawodzie gospodarczym i 
lasowym, biegłych ogrodników, ludzi pra
cowitych, uczci wy .h  i pewnych,

N a m c a jre ie L k l  wykształcone w ją 
zyku francuskim, niemieckim i muzyce na 
fortepianie, posiadające objekta .zkolne 
według tegoczesnej metody.

Pośredniczy przy wydzierżawieniu 
sprzedaży dóbr ziemskich i realności miej
skich za bardzo skromue wynagrodzenie.

Wszelkie zamówienia listowne natych
miast załatwia. 2207 9—20

Budzińska woda gorika 
, ,  V l c l o r l a im

Woda ta mineralna zawiera podług 
urzędowych analiz i orzeczeń najsław
niejszych tegoczesnyeh lekarzy i chemi
ków (Roecoe, balió, Preaenius, Liebig ee.)

M -  5 8 0  g r a m ó w  ‘S i l  
rzeczywiście aknteczuycb składników w 
10.0IO częściach wody.

Tak wysoką cyfrę stałych ezęśei nie- 
okazało dotychczas żadne, ani krajowe, 
ani też zagraniczne źródło wody gorlkiej.

Budzińska woda gorżka „Victoria“ 
jest zatem u i e p r s e i e l g n l o n ę t i  
w skutkach przeciwko cierpieniom h«- 
moroidalnym, zatwardzeniom, dolegli
wościom organów brzuszuycb ete. etc.

Najsławniejsi lekarze wiedeńskiego i 
krakowskiego uniwersytetu polecają wy
łącznie wodę gorżką „Yictdria* Wodę 
tę wypróbował też w ostatnim czasie 
lwowski szpital powszechny i oświad
czają dyrektor szpitala W. dr. Głowa- 
eki i prymarjnsz W dr. Widmann : 

„Próby robione wodą budzińską źró
dła Wiktorji dały świetny wynik. — 
Woda przeczyszcza bez dolegliwości, 
nawet w mały Gwkacb, szybciej, 
niż inne wody t g . r dzaju.“
Wodę tę świeżo u.pełnioną dostać 

można we wszystkich h md lach i apte
kach sprzedających wody mineralne, a 
do burtownej sprzęt.-y >v składach W. 
Mendrochowicza. j ś. i z Wiktora Gold- 
bauma we Lwów...,

Objaśnieuia i prospekt* udziela, usta
nawia składy, i wykonuje obstalunki : 
D yrekcja ro z s y łk i  ź ró d ła  „V ie to rla“ 
w W iedniu, lub też zastępca tejże p. 
H. W iniarz we Lwowie. 223i i 12

Podręcznik
o wyrobie spirytusu,

przez dr R m d u lf te  G i l u s  b e r g d ,
Pierwsza część tego dzieła, obejmu

jąca między iunemi: najnow.-ze sposoby
zacierania, mianowicie kukurudzy i żyta . 
w całych z iarnach ; robienio bołowicy ze 1 
zielonego słodu  i brahy; uzyskanie dj-oi 
d/y na sp rzed aż  ze zw ykłego zacieru 
kartofluwego; różnicę przy sprzedaży spi-j: 
rytusu na nowym lub na s ta ry m  alkoho
lometrze, i t. p. wyszła już z druku. Otrzy 
mać ją można tylko w urodzę prenumeraty 

"jwproat od autora. Cena całego dzieła (czę
ściami się Die sprzedaje) wynosi dla pre- 
nameratorów 8 złr. w. a , w księgarniach 
kosztować będzie 10 złr.— 'L\ przysłaniem 
5 złr. odbierze każdy z PP. prenumerato
rów pierwszą część dzieła pocztą, pozosta
jące 3 złr. mają być wypłacone po otr?y-j 
maniu drugiej części (w miesiącu czerwcu 
lub lipcu b. r.) przez zaliczkę pocztową.

Dr. Rudolf Giinsberg,!
. k. profesor szkoły politech. we Lwowie.
2228 2 10

W Wysocku

J % a ś w i ę t a !  J % a  ś w i ę t a !

A. JAKUBOWSKI. 23 3 
§ K Ł A tt W Ę D L I N ,

przy ulicy H a l i c k i e j  w e  L w o w i e .
is^uieją '  od lat liii jak poprzednio tak i teraz zawsze zaopatrzony v; uaj 

wyborniejsze wyroby świeżo i smaczne, jako to ; 
szynka wy kła, westfalska na świeżo dająca się trzymać jak liej d ł u ż e j  sa
lami soist.e i suche, serwulada trudowa, polędwica pieczona i marynowana, 
ozory, sicoUMiy, kiełbaski, kiełbasa polska sucha, słonina węgierska i t. p 

Laskwe zlecenia wysyłam za pobraniem odwrotną pocztą lub koleją.

Wina w flaszkach i beczkach.

poczta Radymno
można nabyć po n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h

s z c z e p y
owocowe i  ozdobne

ora* NASIENIA sosnowego i świer-|ryi 
kowego. Oeuaik na ż^dauie prze-;["j 
syta Zarząd dóbr. i7t3 6 - s

Każdemu
k t o  d o  W i e d n i a

C I U B U T H A  U A S i

do zapuszczania podłogi
d e  n a b y c i a  w  l i a u d l a c h  :

We Weiluiu L. Brzeż«nyr, w Pradze J . P reissig , w Bernie F. 
Sebmifl, w Krakowie J. P. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, A. 
Suski, a Brzozowie A, Mariniowa i Spł., w Bochni J. Michnik, 
ui Brzęku J. M. Celnik, Jasło ( t . Steinhaus Syn, Sanok Ił. Ilarth, 
T arnin  Leszczyński Pr., Sędziszów Mizerski, Rzeszów Sćbaitter i Sp. 
Jaroslan Ii Zablotny, Przem śl £, Machalski, M. Kozłowski. SI a 
hisławón K. Kopacz, Zaleszczyki 11. Sanocki, Czerniuwce Ign. 
Schnircł, Sambor H. Żuławski, Rohatyn  Pr. M*rx, Eorodenka A. 
Pohow<.i, Tarnopol A. Morawetz Spad , Brody-Husiatyn P Goertz, 
Podwolczyska G. Morawetz. 1:124 2—10
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przy ulicy 
SOBIESKIEGO

Składy:
za rogatką Gródecką 

3, 3 BOGDANÓWKA 3

po leca sw ój

W y s z y n k  W IT K A
Przy wysyłkach ua prowiurję odlicza się

miejscowy podatek konsuracvjny.
J 2233 3 -1 0

cc
T T*

Szampan i Porter angielski.

przyjeżdża brakują, poleca-|j

Aa wystanie krajowej we Lwowie dyplomem kimonowym zaszczy
cona i od roku 1854 istniejąca

Spółka stolarzy lwowskich ^
W3 L w o w ie , p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. 15.

poleca swtj podług najnowszych i uajgustowniejszych wzorów 
w h is u e u il  w y r o b a m i  obflcia zaopatrzony

i komu my sławne przez |^

Dr. HERZL wynalezione fc'
przez Jego Mość cesarza Austrji i króla! 
Węgier patentem odszczególnione

zęby wolno trzymające sie
WE WIEDNIU,

S t a d t, Adlergasse 1.
Hole zębów leczą się i próżne się 

plombują. t-029 3 -6  j

T y l k o  p r a w d z i w e  zupełną sku
teczność r o ś l i n y  C o c a  rozwijające 
pigułki (pouczenie o użyciu przeciw cier 
pieniom piersiowym i plucowym (piguł 
ki 1.) cierpieniom w spodnich częściach 
(pigułki II) i cierpieniom Derwów. osła- 
Uieniu każdego rod/aju (pigułki III) bez
płatnie. Zawsze w zapasie w aptece pod 

iraurzynem w Moguncji i w jej składach:
I We Lwowie w apt. J  Beisera, w 

HjT Krakowie w apt. Redyku, we Wic 
■  W»hw w  apt. C. Haabera, Hof 6 
L w Peszcie J . Toróck, upt. 19731

8

Zakład kąpielowy
A d m in is trac ja : w Paryżu, 2*3, 

D ulerary M ontm artrc.
18771   1

(Francja departament de l’Allier) 
W łasność rządowa fraucuska.

Adininist. w Paryżu, 22, bouler. Montmarti
P O R A  k ą p i e l o w a

w zakładzie Vkhy, jednym znajwykwitniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski
wania wszelkie dla uleczenia chorób żo
łądka, wątroby pęcherza, zw lm , on 
krzycy (diabetis) dna kamienia, etc.

Codzień od Ib maja .to 15. wrzeiuia. 
Teatr i Koncerta w Gasino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do gier, 
po konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazno prowadzą do Yiohy

Dzierżawa,
składająca się z 867 morgów ornej ziemi 
i 27 morgów pastwiska, prawie w jednym 
kawałka koło domu, w dobrej glebie 
doskonałemi budynkami rbarowanemi, wyz 
godnym nowym domem ipieszkalnym, przy 
gościńca oddalona od dwóch miast powia
towych po godzinie drogi, jest zaraz do 
wzięcia z dodatkiem potrzebnego nasienia, 
inb obsiana od L czerwca 1879 na lat 
sześć. Zasiewy ozime 85 mor. pszenicy, 
34 morgów żyta. Pod zasiewy jare wszyst
ko w jesieni zorane, które będą następn- 
jące: kartofli 30 mor., jęczmienia 28 mor., 
owsa 64 mor., hreczki 56 mor., koniczyny 
30 mor., tymotki 16 morgów. Inwentarz 
żywy i martwy na miejscu do nabycia.

Bliższe szczegóły pod literą W . P .  
poste rdtante, Brzełany. 1708 8 —8

m iy g a r e t o w o  wszelkiej 
dłngości i szerokości, z 
najlepszego papierń cy- 

garetowego francuskiego są do naby
cia w fabyoo tntek przy ulicy Kra
kowskiej 1. 6. Zamówienia z prowin
cji pod adresem: W. P U t s s y A k k l  
1. 6. u lic a  Krakowska w podwórcu.

Znakomite powodzenie

ora/, w ielki w y b ó r  l u s t e r ,  l u a t e r j i  u a  u i r b l e ,  t ly w a -  
u ó w , t l i* d u ih ó w , l i r a u e k ,  k a r u i a z y  f k u t a s ó w  

d o  o k i e n ,  ja k o te ż

m e b l i  g i ę t y c h  l  ż e l a z n y c h ,
po eouac.il umiarkowanych. i«39 6 6

N a j t a ń s z e  ź r ó d ło  W I Ń
pierwszej jakości

w  g ł ó w n y m  s k ła d z ie

K r o n i k a  i M a h l e r a

Kartofle.

■u

jeflt 1870 67-78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem
tego to działa zzczęśliwie na skórę 

n l e d o s t r z e ż o n a  p r a y a t a j e  d o  
c i a ł a ,  nadaje

cerze świeżość naturaluą.
OH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu  
9. ■« milej de U  Padx, 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Pein 
tacha, K B ayera i Leona, w aptece p. 
Krzyżanowskiego oook Brygidek i w apt. 
P. Mikolascha, w Czerniowcab w aptece 
T . Golichowskiego. W  Stanisławowie 
apt. F. Stechera.

" S ^ s S ;
a & '

• D M h łM łlt t-K ru ilM lM
M

M e d e  D r .  B I m k
WąWO Ser Ołnwt i 
SUn , f r n s M .  - K m  99.Sorjtislldi wnSen Sfc Mełatac m»Bt
ktllkartn 8S0e »~t sepkw4i 

SSaiiHcSrraft 9<S<llt. 
OeSinartan Ogtlit »m U —A Ws. 
9w|n(rStniłef«Tre(Vo«SemMM'
Seltl. i»rrlfnOTf*leBnic«reMse|tPK* Dr. Bl.ea. nurt. Snit Ste

Zenrnniing lun nm Uatsera 
HM-Vr.fen.r4. b. nBOtłri*ntt.

E a r l y  r o s ę , nsj.zlscbettiiejszy 
wcześniejszych gatunków, co do smakn, 
sypkości i plenności, tudzież drugi ga> 
tanek ,

A m e r y k a n y  p ó d n e  ,  łapka biała, 
wewnątrz żó łte , nać na Dich aż do zimy 
zislona, uienlegające zarazie, łatwe w prze
chowania aż do nowych i nadzwyczajnej 
plenności, bo BO - 40 iztnk pod krzakiem.

Te obydwa gatunki można do.tać w 
folwarku: „ Z u u rs ty m ó w  dw ór* pod 
Lwowem.

Cen* za korzec lOOkilogr. wsgi 4 zł., 
zaś przy wzięciu naraz 50 korcy po i  zł 
loco ztacja kolei Lwów-Podzamcse.

Uprasza się o zgłoszenie wefcesne do
Zarządn folwarku : „Zamarstynów dwór“ 
poczta w miejsca, by się można porozu
mieć przed zaczęciem wiosny. 1814 8—6

Do natychmlasto weg<> kupna
poszukuje się

F o l w a r k ,
w dobrej skupionej glebie, składający 
się z 300 —  400 morgów obszaru, z 
dobremi łąkam i, kawałkiem lasu i do- 
statecznemi budynkami gospodarczeuii.
Wymagany jest obszerny i wygodny dom 
m eszkalny (dwór). im a

Łaskawe oferty pod lit. J .  » .  I.wów, S ża in o ro d u y  
■Podzamcze) poste restante. 1825 3 3 M a sz la sz

za rogatką Żółkiewską 1. 105.
( Z u i e s l « n f e - L < w 6 w  )

N a j t a ń s z e  c e n y :
W ę g i e r s k i e  b i a ł e :

Zwykłe stołowe wina węgier. zacząwszy litr od 20 do 28 ct-
H e g y a la u e r  . b u te
M a g y a ro d e r . ,
Z ie le n ia k  . . .

„ p r im a  . . ,
Tokayer . . i

M A T IC O
w a t r c y k l w a n t a  I  k a p s u ł k i

w słabościach męzkicb jako naj.kntecz- 
uiejszy środek poleca a p t e k a  p u d  z ł o 

ty m i l w e m  w e  L w o w i e
Kaliksta Krzyżanowskiego.

F l a s z k a  w s t r z y k iw a ń  4 0  e t. 
k a p s u ł e k  8 0  c t.

wraz z dokładnym sposobem nżycia. 
Zamówienia z prowiucji uskuteozniu 

się odwrotną pocztą? 3776 12 — ?

U8 ct. litr 32 ct. wiadro 13 zł
35 n n 40 TJ n 15 n
45 n » 50 fł 71 25 n
50 n W 55 V n 2H r>
60 n » 05 fi « 35 »
70 » n 7 n n n 40 M
70 M n 75 n n 40 11
65 n w 70 n V 38 9
75 a rj 80 w s* 45 n„ Kr Ab z .

Stary Tokayer ualauy od roku 1866 butelka 1 zł. 60 ct.
W ę g i e r s k i e  c z e r w o n e :

Erlauer buttlka 45 ct. litr 60 ct. wiadro 25 zł.
Ofner „ 50 „ „  55 „ „ 30 „

Za próżue butelki zwraca się 5 ct.
Przy odbidrze w butelkach, zacząwszy od 10 butelek 5prct,

Na prowincję za pobraniem pocztowem lub kolejowem.

2412 1 —  5

r a b a t .

S PIGUŁKI BLANCARDA •
•  ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJACE ROZKŁADOWI, J
%  P o tw ierdzone p r z e z  P a ry z k a  A ka d em ię  m ed yczn a  itd . ®
2  Łęcięc w sobie wtosnolci JODU i ł,ZL.kZ*., pigułki le nżywsję się tpecjaluie ®  
®  przeciw tłaboJaon tkrofulictnjm, prteciwko którym prosie lekarstwa żelazisir ■
♦  pokazały się bezsilnymi, powracaję krwi obfitość i pier- /  y-, •
R w isstki jej naturalne, obndzaję i reguluję odpływ krwi J jA L  ^ 7 ^  ®
O perjodyczny , wzmacniaj* stopniowe organizmy lymfa- ^
^ tyczne, w*tłe i .łabę, etc., etc., ete. r  "~' X— ——3 0
^  NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpił jak Aptekarz nlica Bonaparte. 0  
£  obok znajdował się u spodu etykiety neloućj. nr. 40, w Paryża. 0
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • M M

We Lw’owie w apt. pp. Krzyżanowskiego, Mikolascha i Rnckera, w Czer- 
niowcach n Golichowskiego. W Stanisławowie apt. F. Stechers.

ioooooocx>ooDooooooocx>u>ooo
8 S 3 Z m i a n a  io u a lu .

Niniejszem uwiadamiam Szanowną 
P. T. Publiczność, że od lat wieln za
szczytnie znany i na krajowej wysta
wie rolniczo - przemysłowej z r. 1877 
medalem zasługi odszczegóiniony

J f a g n z y n

w e  L w o w i e  

oznajmia niniejszem iż otrzymał w wiel
kim wyborze mat er je i konfekcje 

na sezon wiosenny i letni.
P r ó b y  w y s e l a  f r a n c o .  l tó i  3 3

Pierwsza galicyjska spółka wyrobu korków we Lwowie
lOcio milionowy korków  riW .W iS

ten swój, który zagranicznym nietylko wyrównywa lecz je  w dobroci jeazcze przewyższa, tak dla pp. aptekarzy, 
kapców, piwowarów zarządów zdrojowisk itd. zaręezajac za dokładną i spieszną wysełkę. Sprzedaje tak ie drzewo 
korkowe każdej grubości i objętości jakoteż i odpadki do fabrykacji octu. Cenniki i karty wzorowe na żądanie 

Q  franco bezpłatnie. F a b r y k a  i  k a n t o r  s p ó ł k i  n i .  B y k s t u s k a  1 7 . m a g a z y n y  s p ó ł k i  g y k s t n s k a  8 .

oooooooooooooooooo

Skład obawia
d a m s k i e g o  1  m ę t k l c g o

pod firmą

S z y m o n  A b n u t o e z i c z ,
znajdujący się dotąd przy uliey Haliekiej 1. 21. obok księgarni p. Karola 
Wilda, (Bfe, przeniesiony został do kamienicy a rcyb isku 
piej w  r y n k a  1. 9 .  " 0 8  Kdzie był dawniej sklep korzenny p. 
Pawła Górskie, o. Dziękując Szuu. P. T. Publiczności za dotychczasowe 
łaskawe względy, zapewniam, że usilnie starać się będę, obuwiem gusto- 
wnem, foremnie i trwale z najlepszego muterjału sporządzoneru , a nie 
ustfpiljącem w niczem wyrobom zagranicznym, tak co do jakości, jakoteż 
i ceny, zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obuwia mego. Zam ów ie 
n ia  z prowincji jak i miejscowe przyjmuję w sklepie, rynek 1. W. j 
uskuteczniam szybko oraz po cenach przystępnych.
2221 1 30 Z" najgłębszym szacunkiem

8. A n ia lo w J c z
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T A P IO K A

Pana G r o u l t  junior w Paryżu, 
ulica Sta Apoline Nr. 12.

ZUPA ZALECANA. —  Tapioka B razylijska czysta i naturalna je s t po
karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniezne nznane i po
twierdzone od dawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło
wieka. któryby podlegał liczniejszym fałszerstw om . P . Payen sławny chemik, 
członek In sty tu tu  franenskiego w swej uczonej roaprawie o  p o k a r m a c h  
d o  p o ż y w ie n ia  lu d k ft u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je, wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka hresylijska czysta » naturalna w niczem nie psuje bynamnicj 
smaku » zapachu rosoiu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia t 
psuje smak płynótc, robi je nieprzyjemnymi. isco  29—26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy j 
prawdziwej i czystej Tapioki i Uroult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jodyny skład ua Galicję w aptece p. Kaliksta Krzyżanowskiego obok 
Brygidek. W  Stanisławowie apt. F. Stechera. 1 i

Urzędowe sprawozdanie
o uzdrowieniu.

S praw ozdanie c. k. 8ustr dyrekcji sz p ita li wojskowych w Szlez-
wign. Z powodu ospałości funkcji orgnuów w spoduicu cząściach ciała, w 
chronicznych katarach, wiolkiej utracie soków i zchudnięciu okazało się 
Huffa p uio z cl s.raktn słodoiceyo, jako wyborny środek leczniczy. UównisZ 
okazało się lakowe we wszystkich sp istrzoganycb wypadkach jako przyje
mno do zażywauia, uiemniej jako napój zawierający w sobie skuteczność 
leczn iczą , pożywną i wzm acniającą

O. k. komisarz: P irz v. Gayersfeld, major; dr. Majer, lekarz pułkowy.
J e g o  i f l o ś c  k r ó l  M M a n l l ,

polecił swemu adjucantowi, zakomuuikować fabrykantowi panu Janowi Hoff, 
że tenże w artość swego ek s trak tu  słodowego wysoko ceni. „Przekonałem 
się“, tak opiewa królewskie oświadczenie, z radością o skutkuch leczniczych 
łłoffa ekstraktu słodowego na kilku członkach mego aornu. 2025 3—6

Jana Hofa słodowo-piersiowe
Pierwsze prawdziwe, flegmę rozpacz ,.j^ee  Juna 
Hoffa słodowe cukierki piersiowe sprzedają si§ w nie
bieskim papierze. Takowe zostały 51 ktoć, w czasie 

30-letniego prowadzenia fabryki odznaczone.

C u k ier k i .
Z  w d z ię c z n o ś c i .

Skuteczna pomoc dla cierpiących 
f i u  i  e i s M z z n o ź ć .

Pnbliezne wiarygodne pismo dzięk czy n n e , właściciela doum pana 
A ntoniego W inn lnger, V. Bezirk , Ziegelofengasse 9, we Wiedniu, z dnia 
8. styc ma 1878. Weszło do ces król. nadwornej fabryki preparatów sło- 
dowycD Jana M ffa< c- k. radcy nadwornego, dostawcy wielu udzielnych 
książąt Europy, posiadiczu złotego kr z gza zasługi z  koroną, szlachcica wy
sokich orderów niemieckich i t. d. we Wiedniu, Oraben, Brdunerstrasse Nr. 8.

Niniejszem mam zaszczyt, wynalazcy prawdziwych i jedynie błogo- 
czynnych preparatów słodowych, które dla dobra indzkości wyrabiane by
wają, l mojej strouy poświadczyć, co następuje. Używałem pierwsze i j e 
dynie prawdziwe Jana Hoffa piwo zdrow ia z e k s tra k tu  słodowego, wraz 
z skutecznemi Jana Hoffa cukierkam i z e k s tra k tu  Słodowego. Prawdziwe 
Jana Hoffa wyroby powinue być dla ludzkości ogłaszane po wszystkich 
rogach ulic, gdyż ua mojej doświadczyłem osobie, że inuych środków uży
wałem bezskuteczuie; zalecano mi niedawno nawet podrobiouy tak zwany 
e k s tra k t słodowy, który jednakże odrzuciłem. L)d 2 ' lut używam pierwszy, 
prawdziwy Jana Hoffa ekstrakt słodowy i Hoffa cukierki piersiowe z eks
traktu słodowego pr.eciw  moim cierpieniom plucowym i duszności, z takim  
skutkiem , le obowiązany jestem do udzięczności. Trzymam teraz ciągło jako 
środek domowy tak piwo zdrowia Hotła z ekstraktu słodowego, jakoteż 
Hoffa cukierki słodowe, i mnsze otwarcie wyznać, że podobnie cierpiącym, 
którym poradziłem z poczucia ludzkości zażywanie preparatów Hoff* z eks
traktu słodowego, to samo mi potwierdzili. Potwierdzam wylej powiedziane 
tgodnie i prawdą przed Bogiem t światem, polecając wszystkim cierpiącym 
korzystania z  leczniczej skutecz ości pierwszych, prawdziwych Jana Hoffa 
preparatów słodowych, a niezawodnie znajdą w nich pomoc dla zdrowia. 
To samo potwierdzę każdemu ustnie.

W i e d e ń ,  8. stycznia 1878. Antoni W inniager,
właściciel domu, V. Ziegelofengasse 9.

We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Beisera, Zygm. lluckera, w 
handlu Karola Bałłabana, w cukierni Jana Mullera; U. T. W incklera, W. 
M arsza łk iew lcaa ; w Tarnowie a Edw. Bank, w Przemyśla a M. Krag, w 
Tarnopolu w apt. Fr. Jamrogiewicza i u spadkob. Morawetza; w Tarnowie 
W. Miildner, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel korzenny; 
w Brodach lir. Witosławskiego; w Drohobyczu L. Dobrzynieoki apt., i 
Jabłoński, kupiec

W O O O O O O O T

kantor wymiany
C. k. upręyto  gażic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprssedaje 

w s i . y 8 t . k l e  e f e k i a  1 m o n e t y

pod w iuuukatui ufljprzyHtgpuiojiizemi.

6°|. LISTY hipoteczne,
które według prawa z duła 1. lipca 1868 Dz. P P . XXXVIII. N, 93, 
i najw. post. i  dnia 17. grudni* 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, *u kaucje służbowe i Wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

Jp g |V  Wszystkie polecenia z ptowiacji wykonują się bezwloczsis 
karsie dziennym, bęy doliczenia, prowizji.po 2173 1—V
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